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GŁOS 'ROBOTNICZY Przewodniczący Rady Pań­
stwa, AIPksander Zawadzki 
przy J ął w·dniu 22 bm. na au: i 
diencj1 ambasadora nadzwy-1 
czajnego i pełnomocnel!.O 
Związku Socjalistycznych Re- , 
publik Radzieckich w Polsce 
Nikoła ja Michajłowa, któr; 
złożył przewodniczącemu Rady J 
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Delegacja angielskich działaczy 
ruchu obrolłc6w pokotu 

przybył• do Polski 
WARSZAW A, 22. 4. 

Dnia 22 bm. przybyła do Polski na zaproszenie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju delegacja działaczy · angielsk ie­
go ruchu obrońców pokoju: Qr W. M. Coppard, inż. A. L. 
Lowe, pani A. E. Lowe, dr med. S. M. Hilton, 'l;'. Greenald 
- urzędnik. R. Haines - nauczycielka, łL C. Morris - ar· 
chitekt, T. R. Partlngton - nauczycielka, T. D. Noble -
Btudent uniwersytetu londyńskiego. 

--------------------------....,--------------~------·~------------------------------------------·----------------------.;.,.----------------~ 

Hasta· Komitetu ·centralnego PZPR 
na dzi·eri -i lffaja 

1. Niech żyje 1 Maja - dzień międzynarodowej 
solidarności mas pracujących, dzień braterstwa 
wszystkich ludów walczących o pokój, niepodle­
głość, demokrację I socjalizm! 

Z. Niech żyje trwały pokój między narodami!' 
Niech żyje solidarność ludów walczących prze­
ciw podżegaczom . wojennym o pokojowe rozwią­
zanie wszystkich spornych sprawi 

3. Pozdrawiamy obrońców pokoju na całym 
świecie. 

ł. Twórczą pracą całego narodu pomnażajmy siły 
naszej ojczyzny, powiększajmy nasz udział w 
walce narodów o pokój! 

5. Braterskie pozdrowienia wielkiemu narodowi ra­
dzieckiemu, narodowi budowniczych komunizmu 
I obrońców pokoju. 

8. Niech żyje niezwyciężony Związek Radziecki -
ostoja pokoju, wolności i niepodleglości wszyst­
kich narodów! 

7. Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego - przewodnia siła międzynarodowej 
klasy robotniczej i całej postępowej luqzkościl 

8. Niech żyje I umacnia się braterska przy3azn 
Polski I Związku Radzieckiego - rękojmia na­
szej niepodległości i dalszych zwycięstw na dro­
dze do socjalizmu! 

I. Pozdrawiamy bratnie kraje demokracji ludowej, 
walczące o pokój i socjalizm. 

10. Pozdrawiamy Chiny Ludowe - przodującą sil~ 
ludów Azji w walce o pokój i wolność. 

11. Żądamy zakazu broni atomowej i . wodorowej! 
.Żądamy powszechnej redukcji zbrojeń! 

12. Odrodzenie niemieckiego militaryzmu zagrafa • 
bezpieczeństwu Polski, zagraża wszystkim naro­
dom Europy. Żądamy zawarcia ogólnoeuropej­
skiego paktu zbiorowego bezpieczeństwa! 

13. Precz z niemieckim militaryzmem i jego amery­
kańskimi protektorami! Precz z układami z Bonn 
f Paryża wskrzeszającymi hitlerowski Wehr­
macht! 

1'. Niech żyje Niemiecka Republika Demokratycz­
na ~ ostoja sił pokoju w całyc:h Niemczech! 

15. Pozdrawiamy niemieckich bojowników o pokój, 
walczących przeciw rem!Htaryzacji Niemiec, 
o pAkojowe, demokratyczne, zjednoczone 
Niemcy. 

16. Pozdrawiamy narody Francji i Włoch mężnie 
walczące o pokój przeciw.ko agresywnym paktom 
I zbrojeniom. 

17. Wolnośl: I pokój bohaterskiemu ludowi Viet­
namu! Precz z kolonizatorami i interwentami 
Imperialistycznymi I 

18. Trwały pokój bohaterskiemu ludowi Korei! Precz 
z prowokacjami wrogów pokoju! 

19. Wszy~cy do walki o wykoTJanie uchwał IT Zjaz• 
du partii! Do walki o szybsze podniesienie stopy 
:życiowej ludności pracującej miast i wsi! 

20. Nlerh żyie soiusz robotniczo-chłopski, niewzru­
szona podstawa siły i rozwoju Polskiej Rzeczy­
po~politej Ludowej! 

Zl. Zacif;'śnla .imy więź kla~y robotniczej z Inteligen­
cją pracującą dla dobra narodu, rozwoju jego 
sił twórczych, dobrobytu I budowy socjalizmu! 

2Z. WzmaC'nlajmy nasze państwo ludowe! Strzeżmy 
!dobyczy ludu pracującego przeciw wszelkim 
wrogom, szkodnikom 1 -dywersantom! Walczmy 
z samowolą i nadużyciami, umacniajmy ludo­
wą praworządność! 

23. Wzm11C'niajmy rady narodowe - zwiększajmy 
udzial mas pracuiących w rządzeniu państwem, 
pogłębiajmy troskę organów władzy ludowej 
o. za~ookajanie codziennych potrzeb człowieka 
pracy\ 

2ł. Podniesienie rolnictwa - sprawą całego narodu. 
Połączmy wysiłki robotników, chłopów i inteli­
gencji w walc'e o wzrost produkcji rolniczej! 

25. Niech żyją pnodownicy pracy i racjonalizato­
rzy - chluba narodu polskiego! 

26. Pracujmy lepiej I wydatniej! Wykonujmy ryt­
micznie plany produkcyjne, uruchamiajmy 
w przewidzianych terminach nowe obiekty prze-
mysłowe i energetyczne\ • 

27. Wzmóżmy walkę o obniżkę kosztów własnych 
produkcji, o oszczędność surowców i materia-

Nowy statek- baza 

przygotowany 

do rejsów na połowy 

dalekomorskie 
P1rr\sfui("!J)e Przed.dęblorstwo 
Połowów Dal11komorskich 
Dalmor" otrzymalo now11 

;tatek-bazę - „Fr11der11k Cho­
pin" do po!owóiD dalekomor· 

1kich. 
Statek ten jest drugim tego 
typu obok „Morskiej Woli" 
prz11stosomanym do odbioru 
na morzu r11b11 złowionej 

przez flotylle trawlerów. 
N A Zf.IJ li;CIU: „Fryderyk 
Ch.opln'" w porcie gdyr\skim 
przed u·11rus2eniem 11.a polo· 
, wu na Morze Północne, _ ,.,.... 
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łów, o lepszą organizację pracy, o lepszą jakość 
wytwarzanych produk(ów! 
Członkowie i działacze związków zawodowych. 
Szerzej rozwijajcie socjalistyczne współzawod­
nictwo pracy. Wzmóżcie troskę o sprawy byto­
we ludzi pracy, o przestrzeganie bezpieczeństwa 
i higieny pracy, walczcie z przejawami biurokra­
tyzmu, podnoście kulturę życia i pracy mas lu­
dowych, ich wiedzę i kwalifikacje. 
Strzeżmy własności społecznej! Walczmy z mar­
notrawstwem i brakoróbstwem! 
Górnicy. Dajcie ojczyźnie więcej węgla. Stosuj­
cie śmielej nową technikę 1 nowe metody pra­
cy. Walc-zcie o terminowe i rytmiczne wykony­
wanie planów wydobycia. 
Hutnicy. Stosujcie szybkościowe wytopy, pod­
no~cle jakość ' produkcil, dajcie krajowi więcej 
żelaza, stali l metali kolorowych. 
Kolejarze, pracownicy transportu i łączności. 
Dbajcie o powierzony wam sprzęt - własnoś.ć 
narodu. Podnoście sprawność transportu kolejo­
wego, samochodowego i lotniczego. Więcej troski 
o lepsze warunki komunilfacji, o wzorową obsłu­
gę ludności. 

Metalowcy. Produkujcie więcej maszyn dla rol­
nictwa, przemysłu i transportu: Opanowujcie no­
woczesną technikę. Rozwijajcie wynalazczość 
I ruch racjonalizatorski. 
Energetycy. Daicie krajowi więcej energii elek­
trycznej i światła. 
Chemicy. Więcei nawozów sztucznych dfa rol­
nictwa. Więcej chemikalii dla przemysłu. Więcej 
leków dla ochrony zdrowia. 
Włókniarki i włókniarze. Wytwarzajcie więcej 
dobrych i pięknych tkanin dla ludzi pracy . 
Pracownicy przemysłu spożywczego. Zwiększaj­
cie produkcję i podnoście nieustannie jako~ć 
artykułów spożywczych, rozszerzajcie ich asor­
tvment. 
Robotnicy, technicy i inżynierowie przemysłu 
samochodowego· i traktorowego. Rozwijajcie 
motoryzację kraju. Dajcie więcei traktorów dla 
rolnictwa i więcej samochodów dla transportu. 
Marynarze, stoczniowcy I pracownicy portów. 
RozbudowuiC'ie flotę polską, ulepszajcie praci; 
naszych portów i żeglugi. 

Budowlani. Lepiej, taniej i szybciej budujcie fa­
bryki i domy mieszkalne, szkoły i ośrodki zdro­
wia. Walczcie o wysoką jakość polskiego budow­
nictwa. 
Chłopi pracuiący. Zwlększaicle urodzaje ! rozwi­
jajcie hodowlę, wytwarzaicie więcej zboża, mię­
sa, mleka i warzyw. W,alczcie z zacofaniem. pod­
noście kulturę rolnictwa. stosując nowoczesne 
metody uprawy i hodowli.. 

Niech żyje i krzepnie braterska pomoc wzajemna 
robotników i chłopów pracuiących w walce 
z wyzyskiem kułackim, w walce o oodniesienie 
rolnictwa i prubudowę wsi polskiej! 

Niech żyją przodujący chłopi I chłopki - człon­
kowie spółdzielni produkcyjnych, pionierzy i bu­
downiczowie nowego, zamożnego i kulturalnego 
życia wsi polskiej! , 
Chłopi spółdzielcy - podnoście wydajność pól, 
rozwijajcie hodowlę, szerzej stosujcie zdobycze 
nauki rolniczej. Dbajcie o dobro spółdzielcze. 
Prowadżcie oszczędną I racjonalną gospodarkę. 
Pomagajcie chłopom ma~o i średniorolnym. 

Rolnicy. Pełne i terminowe wykonanie dostaw 
dla państwa ludowego - to wasz obowiązek pa­
triotyczny. 
Traktorzyści i kombajnerzy, agronomowie I pra­
cownicy wydziałów politycznych POM. Jeste­
ście na wysuniętym posterunku walki o podnie­
sienie rolnictwa, o rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej, o wzrost dobrobytu kraju. Spełniaj· 
cie z honorem powierzone wam zadania. 

Pracownicy państwowych gospodarstw rolnych. 
Walczcie o lepsze wykonanie planów.gospodar­
czych, zwiększajcie plony i rozwijajcie hodowlę, 
podnoście dyscyplinę pracy, walczcie z mamo­
trawst)'Jem, chrońcie dobro społeczne. 

Pracownicy handlu. Lepiej obsługujcie ludzi 
pracy, podnoście kulturę handlu, tępcie speku­
lację. Pomagajcie w walce o dobrą jakość roz-
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prowadzanyFh produktów. Dbajcie o czystość 
waszych warsztatów pracy. 
Pr:acownicy przemysłu terenowego f spółdzielni 
pracy. Rzemieślnicy. Lepiej wykorzystujcie 
miejscowe surowce, rozwijajcie produkcję I pod­
noście jakość towarów powszechnego użytku. 
Rozszerzajcie sieć punktów usługowych · w mie­
ście i na wsi I usprawniajcie ich pracę. 
Pracownicy nauki. Twórczo rozwijajcie piękne 
tradycje nauki polskiej„ Wzbogacajcie naszą 

naukę nowymi odkryciami i wynalazkami. 
Wzmacniajcie więź nauki z życiem i pracą na­
rodu. 
Pracownicy kultury, literaci, artyści, muzycy, 
plastycy, architekci, pracownicy prasy, filmu 
I radia. Rozwijajcie bogate tradycje naszej kul­
tury. Twórzcie dzieła sztuki godne naszych wiel­
kich czasów. Pomagajcie was1ą twórczą pracą w 
wychowaniu budowniczych socjalizmu. 
Profesorowie I wychowawcy, nauczyciele i nau­
czycielki, działacze oświatowi. Walczcie o wysoki 
poziom nauczania. Przygotowujcie wykwalifiko­
wane kadry dla wszystkich dziedzin gospodarki 
I kultury narodowej. Wychowujcie młodzież na 
gorącycll patriotów, budowniczych I obropców 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, bojowników 
idei socjalizmu, braterstwa i przyjaźni mię<jzy 
narodami. 
Pracownicy służby zdrowia. Zdrowie człowieka 
to najcenniejszy skarb. Waszą ofiarną pracą 
wzmacniajcie siły narodu. Podnoście swą' wiedzę 
fachową. 
Pracownicy instytucji państwowych. Z coraz 
większą wnikliwością I troską załatwiajcie spra­
wy ludzi pracy. Przestrzegajcie prawor1ąrlności 
i chrońcie tajemnicę służbową. Walczcie z bez­
dusznością I biurokratyzmPm. 
Kobiety Polski. Pracą swą wimacnlajcle silę 
ojczyzny i dobrobyt rodziny. Walczcie o utrwa­
lenie pokoju. Wychowujcie swoje dzieci na ofiar­
nych patriotów I budowniczych naszej ludowej 
ojczyzny. 
Młodzieży . polska Hartując się w pracy ł naut:e 
dla dobra ofczyste~o kraju. wakz o wielką· spra­
wę pokoju i socjalizmu. Stawaj pod sztandary 
Z~1P. Bierz pr1ykład z młodzieży radzieckiej. 
Bierz wzór z hohflterskiego życia Waryńskiei;io 
i ~zi_e~żyńskiei;?"o, Buczka I Nowotki, Haqki Sa­
w1ck1ei 1 Janka Krasickiego. 
Młodzi_ patrioci. Przodownicy w pracy I nauce. 
Stawa1c1e do pracy na najtrudniejszych odt>in­
kach ?aszego budownictwa socjalistycznego. 
Kroczcie w pierwszych szeregach walki o rozwój 
naszego przemysłu i podniesienie rolrrictwa. 
Pomnażajcie swą ofiarną pracą siłę Polski Lu­
dowej. 
Studenci l studentki, uczniowie f uczennice. 
Opanowujcie gruntownie wiedzę, rozwliajde 
swe zdolności, zdobywajcie wysokie kwalifikarje 
zawod?~e, uczcie siP. ofiarnej pracy dla ojcz.yznv. 
Młodz1ezy polska. Szeroko rozwijaj kulturę fi­
zyczną, sport i tury~tykę. 
Niech żyje nasza odrodzona stolica - chlubne 
dzieło tw~rcz~j pracy narodu, serce ludowej oj­
czyzn?', bohaterska Warszawa! Chwała jej bu­
dowmczym! 
Niech żyją radzieccy uczeni, architekci, inżynie­
rowie, technicy, I przodujący robotnicy, którzy 
swą w~edzą i doświadczeniem pomagają nam w 
budowie socjalizmu! Pozdrawiamy radzieckich 
budowniczych Pałacu Kultury i Nauki imienia 
Józefa Stalina! 
Niech żyJe polska klasa robotnicza - czołowa 
siła narodu w walce o socjalizm! 
Niech żyje Front Narodowy w walce o pokój 
i Plan 6-letni! 
Niech żyje Wojsko Polskie - wierna straż na­
szych granic ·i niepod!egłości ojczyzny! 
Niech żyje i rozkwita nasza ojczyzna - Polska 
Rzeczpospolita Ludowa! 
Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza - awangarda klasy robotniczej, przewod­
niczka narodu w walce o pokój, dobrobyt, socja­
lizm! 
Pod sztandarem Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina 
naprzód do nowych zwycięstw! 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCŻONEJ 

-" PARTII ROBOTNICZEJ 

KOLARZE RADZIECCY 
u·ezmą udział 

. . 

w VII Wyścigu Pokoju 
W dniu wczorajszym Komitet Orga.nlzaryJny VII Kola.r· 

skle10 Wyścigu Pokoju podał do wiadomośeł. te Zwl11-1tk 
Radziecki nadesłał z1łoszeole awej reprezentacyjnej dru· 
boy.& 

KJfarze radzieccy pn;yJadą do Warszawy Jeszcze w ble­
iącym tygodniu. Ekspedycja składać się będzie z 9 zawod 
nlków I kierownika. 

Dopiero po przybyciu do Polski spo~rłid dziewięciu za· 
wodników wybrany zostanie skład drużyny radzieckiej na 
Wyścig Pokoju. 

, SzczeitółY n& stronie &. 

E.gzem-nl '"Z 

Piękny trudny jest zawód koleiarza . 

Uch.wala KC PŹPK i Rady Ministrów w S'(l1'aWie częAcłó­
wej żmian11 1ystemu plac w ·kolejnictwie oraz iutalenia 
niektórych upra•.Dnien I obowiązków kó!ejarz11 ata'll.OtDI 
jeszcze jerlen dowód troski nasze; part!! I rzqdu o ata!q 
poprawę warunków prac11 I b11tu azerokich rzesz koleja­
rzu polskich. Uchwalti ta prz11c211ni si~ do dolazego 

• U3prawnienia tramportu kolejowego. 

Wypowledż ,Władysława Nowaka, dyżurnego ruchu stacji 
Łódź-Fabryczna - patrz str. 2. . 

; ' 

Komitety Obch.odu 1 Maja 
W dniu wczoraJw.ym odbyło się w aall ORZZ w Łodd 

zebranie przedstawlclell parm; iwilłzków nwodowych, 'Or• 
canlzacJI społecsnych I masowych, na którym dokon~no 
wyboru Lódzklego Komitetu Obchodu 1 Ma.Ja. W 1kła.d Ko­
mitetu wybrani zostali następujący towanysze: 

Przewodn lezący 
l, Jabłoński Jai: 

członkowie: 

- l sekr. KŁ PZPR 

2. Tatarkówna . Michalina - t sekr. KW PZPR 
3. Sumerowskt Marian 
t Knywańskl Zygmunt 
~- Bukowski Roman 

- przew. ORZZ 
- przew. Zarz. Gł. ZZ Wlókn. 
- sekretarŻ KW PZPR 

6. Malinowski Bolesta.w · - sekretarz KL PZPR 
'I, Geraga Bolesta.w - przew. Prez. RN m. Lodzi • 
8. Daniłowicz Tadeusz - sekretarz KL PZPR 
9. Dudek Kutmierz - sekretarz KL. PZPR 

10. 2:ydzlk Stanisław - major 
11. Chabelskl Jerzy - przew. ZŁ ZMP 
12. Domai:alowa Aleksandra- wiceprzew. Łódzklel(o Korn. 

Frontu Narodowego 
13. Woźniak Michał - b. działacz SDKPiL 
14. Szcześniak Marla 

13 Kalinowska. Janina 
16. Sitek Tadeusz 
17. Gurtkowskl Oabrlel 
18. Sznhtcz Bronisław 
19. Szczepański Jan 
20. Urbańczyk Stanisław 
21. Kubiak Julta.n 
22. Czarnecka Halina 

23 ChoJnarka Jadwiga 
24. Slobodnlk Włodzimiera 
25. l\lorawskl Marian 

?.6. Oankowskl Kazimierz 
27. Klimek Mieczysław 
28 Wesoły Marcin 
W . Machejkowa Zofia 
30. Okraska Roman 

31. Zontag Henryk 

32. Jani:blńskt Kazimlerz 
83. Web Samuel 

34. Gośclmłtiska Wanda 
35. Slrumllo Andrzej 
38. Ma.mos Mieczysław 
37. Herblchowa Józefa 

38. Nowak Stefan 
39. Major Wacia.w 
40. Ma.chno Roma n 
łl. Plewińska Kornelia 

42. Bartosik Józef 
43. Kamiński Marian 
44. Głowacki Feliks 

- przodująca tkaczka z :tPB 
im. Stalina 

- przew. Zarządu f..ódzkiego LK 
- sekretarz WKW ZSL 
- sekretarź Zarz. Grodz. SD 

. - pułkownik 
- rektor Uniwersytetu t.ódzk. 
- poseł na Sejm · 
- przew. Zarz. Grodz. TPP· R 
- prządka, przodownica pracy 

z Zakł . I Dyw. Kościuszk. 
- dyr. Teatru Powszechnego 
- literat 
- przodujący nowator Zakł. Im. 

Marchlewskiego 
- red. nacz.. „Głosu Robotn.• 
- rektor Politechniki t.ódz.kiej 
- b. działacz SDKPiL 
- dyr. Liceum PS I TO 
- dyr. Miedzywojew. Szkoły 

Partyjnej 
- tokarz, przodownik pracy z 

Wi -Fa·My. 
- przedstawiciel NOT 
- przew. Żydowskiego Towa· 

rzystwa Kulturalnego 
- poseł na Sejm 
- plastyk 
- dyr. nacz.. CZPB Pólnoc 
- robotnica z Zakł. Im. Dzier-

żyńskiego, b. •działaczka 
KPP 

...._ dyr. Zakl. im. Marchle~skteao 
- przewodniczący LPZ 
- dyr. Lódzk. Rozgłośni PR. 
- poseł na Sejm, majster ZPB 

im. Kunickiego · 
- sekretarz ZBoWiD 
- major 
- maszynista parowozow. t.ódt· 
• Olechów. 

Równleł w dołu wczorajszym ukonstytuował się WCJJe-
wódzkl &omitet Obchodu 1 Maja w następującym składzie: 

1. Tatarkówna Michalina - I sekr. KW PZPR Łódt 
2. Jabłoński Jan - I sekr. Kł, PZPR t.Odż · 
3. Malinowski Bolesław - sekretarz KŁ PZPR Łó(lt 
4. Bukowski Roman - sekretarz KW PZPR t.ódt 
5. Wojskowska Reaina - kier. Wydz. Prop. KW PZPR 

Lód i 
6. Horodecki Julian - przew. Prezydium Woj. RN 

Lódt • 
'1. Pabisiak Czesia.w - %·ca przew. Prezydium Woj, 

RN Lódź 
8. Na.dera Franciszek - z·ca przew. ORZZ 
9. Muszyóskl Jerzy - sekr. Woj. Kom. Frontu ··Na• 

rodowego Lódt 
10. Popleleckl Kazimierz - prezes WKW ZSL 
11. Olczak Znmunł - przew. Woj. Komitetu SD 
12. Stępień Józef - przew. ZW ZMP Łódt 
13. Suski Stanisław - przew. Woj. ZSCh Łódź 
14. Fabrykowska F.dmuoda - sekretarz ZW LK Lódt 
15. Kubiak Jerzy mjr - dowódz. Jednostki KBW . 
16, Adamowski Jan - redaktor „Głosu Robotnicte-

go" Łódź . • 
'17. Raszewska Władysława - przod. pracy PZPB Pablanlre 

18. Danielak Plott - przod pracy TZPW Tomaszów 
19. Ciuła Bronisław - I sekr. KZ PZPB Pabianice 
20. Makowska Helena - przod. pracy ZZPW Im. J. Dą· 

browsk iego Zgierz 
21 . Slmowa Józefa - przod. pracy PZPB Piotrków 
22. Jóźwiak Jan ,.... chlewmistrz PGR Lućmierz, 

pow. Łódt 
23, Bik Tadeusz - przew spółdz. prod. Kalino, 

gm. Wiskitno. pow. Lódź 
24. Łu\owskl Marian - chłop Indywidualny gm Bru· 

żyN1 , grom. Sz.atonia, pow, 
Łódź 
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o · najbliższych zadaniach ZMP na wsi z .~esii Rady Naiwvż~zej ZSRR 

UchWała XIV Plenum ZG ZMP Oyskusja'nad budżetem na 1954 r. fvfy;~·zKt;~~ki'd~ Mk;i;jarzy 
i dalsze usprawnienie 
transportu kolejowe~o 

WARSZAWA, 22. 4. 
XIV Plenum Zarządu Głównego ZMP, które obradowało w Warszawie 

dnia 21 bm„ podjęło uchwalę „O najblizszych zadaniach Związku Mło­
dzieży Polskiej. na wsi!.'. W uchwale tej czytamy m. in.: 

w Radzie Narodowości 
Biilo gdzie§ po północy. 

Przepuściłem pooiqg to­
warowy w kierunku Warsza­
wy, gdy Źadzwoni! zawia­
dowca stacji - Jan Kowal­
czyk, powiadamiając mnie tele­
fonicznie o uchwale KC PZPR 
i Rady Ministrów w sprawie 
częściowej zmiany systemu 
plac w kolejnictwie oraz u­
staleniu niektórych u praw­
nień i obowiązków kolejarzy. 
Radosną nowinq, podzieti!em 
się zaraz z pracownikami na· 
stawni nr 2 i zwrotnicz11mi. 
Czuliśmy się dumni z wyróż· 
n lenia. 

runków pracy i b'ytu koleja­
rzy. Przejawia się ona w tym, 
te usprawnion11 został system 
plac, według socj11Listyczncj 
zasady: ,,Jaka praca taka pla­
ca". 'Dru11im momentem, 
.zwiększającym poważnie na­
sze dochody - to premia za· 
wyslugę lat. Kolejarzem je­
stem już od pierwszych dni 
wyzwolenia t zawsze staram 
się wykonywać swe obowiązki 
jak najt~iej. M11m iuż 55 rok 
życia, ale ieszcze )'.>!"Zez dlugie 
lata pragnę nosić munduY ko· 
lejana i dosłuźyć się odzn.a. 
ki „Zasłużonego Kolejarza. 
PRL". 

Realizacja uchwal lI Zjazdu 
partii wymaga skupienia na­
szych sil do ogólnona··odowej 
walki o rozwój tolnlctwa, jako 
niezbędnego warunku szybkie­
go podniesienia stopy ży.cio­
wej ludzi .pracy. 

Wielka Jest rola mlodzlet:v 
l duże są obowiązki ZMP w 
realizacji tego programu. 

Wszyscy aktywiści i człon­
kowie ZMP musią uświadomić 
sobie w pelni, że pogłębianie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
t kierowniczej roH klasy ro~ 
botnlczej w tym sojuszu po­
siada decydujące znaczenie w 
naszej walce o umacnianje 
władzy ludowej, o polepszenie 
bytu mas pracujących, prze­
ciwko wszelkim rodzimym I 
zewnętrznym wrogóm ojczyzJ 
ny i wiąże się nierozerwalnie 
z ogólnonarodowq walką o u­
trwalenie pokoju I realizacj~ 
naszych wielkich planów bu· 
downictwa socjalistycznego. 
Żadanle polega na tym, ab7 

1 treścią uchwał Il Zjazdu par­
tii dotrzeć do milionowych 
mas młodzieży, przepoić Ideą 
sojuszu robotniczo - chłopskie· 
go całą na57,l\ pracę politycz­
po-wychowawczą, zapalić do 
czynu nowe tysiące młodych 
entuzjastów, którzy wzorem 
Jrnmsomolców staną się ofiar­
nymi pionierami w walce ·o 
llodnlesienle produkcji rolni­
czej. 

Zadaniem naczelnym I na}­
bardzleJ odpowiedzialnym jest 
ożywić I rozwinąć działalność 
kół ZMP, pogłębić pracę Ideo­
wo-wychowawczą w ZMP, 
zwiększyć silę oddziaływania 
ZMP na call\ młodzież. 

Partia wzywa nas do no­
wych czynów: „Wnieście cały 
swój młodzieńczy zapal i en­
tuzjazm, wszystkie swe siły do 
walki o rozkwit rolnictwa tak, 
jak wnosiliście je dotąd w na· 
sze wielkie budowle socjaliz­
mu". Ponieśmy wezwanie 1 
bojowY program partii do 
wszystkich ZMP - owcqw I 
młodzieży niezorganizowanej. 

Młodzi patrioci! Stawajcie 
na wezwanie partii do walki 
o wysokie urodzaje, o roz­
kwit rolnictwa! 

Realizacja uchwal II Zjazdu 
partii stawia przed Związkiem 
Młodzieży Polskiej odpowie­
dzialne zadania: 

1 Ogólnonarodowa walka o 
umocnienie sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego I 

podnie:slcnle rolnictwa wYma-
ga mobilizacji całego Związku, 
wszystkich Ol'ganlzacjl I llt­
stancji ZMP-owskich. 

Szczególne obowiązki przy­
padają organizacjom zakłado­
wym ZMP i młodzieży robot­
niczej w umacnianiu więzi, 
przyjaźni z mtodzieżą chlopską, 
w kształtowaniu postawy ide­
owej, · poli tycznej i moralnej 
młodzieży :Viejskiej. 

Instancje ZMP - owskie po­
winny otoczyć szczególną tro­
ską kola ZMP w · zakładach 
przemyslu hutniczego, rriaszy­
nowego, chemicznego oraz w 
innych przedsiębiorstwach pra­
cujących dla rolnictwa. 

2 
Ogromnie ważnym zada• 
niem ZMP w pracy poli­
tyczno - wychowawczej 

jest l>udzić wśród młodzieży za• 
mllowanle do pracy na wsi, 
podnosić wśród młodzieży 
wiejskiej świadomość jej od· 
powiedzialnych zadań w rol­
nictwie i ukazywać jej wiel­
ki.i perspektywy, jakie otwie­
ra obecny okres historyczny 
dla wsi polskiej. 

Chodzi ~to, b.y cala młodzież 
wiejska zrozumiała, że pod­
niesienie produkcji rolnej jest 
zadaniem węztowym i ogólno· 
narodowym i że praca rolnika 
jest zaszczytna i szczególnie 
ważna dla narodu. Chodzi 
równocześnie o to, by mlodzież 
coraz lepiej dostrzegała wielo­
stronne możliwości awansu 
społecznego na wsi i wiązała, 
swoje osobiste perspektywy, 
marzenia i zamierzenia z wiel­
kimi perspektywami i prze­
mianami, które dokonują si~ 
na wsi. 

ZMP musi podwoić swoje 
wysilki nad zapoznawaniem 
młodzieży wiejskiej z ideą 

TAJEMNICZE 

ZNll<NlfCIE 
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(w 10 akiach) 

Akt IV 

spółdzielczości produkcyjnej i 
jej zna·czeniem dla rozwoju 
zawodowego ! kulturalnego 
każdego mlodeeo człowieka na 
wsi. 

dowej, walczy~ o pełni\ reali­
zację i przestrzeganie dek.re­
tów i ustaw państwowych -
to ważne !adanie wiejskiego 
aktywu ZMP. 

. MOSKWA 22. 4. 
21 kwit;tnia wieczorem Rada Najwyższa ZSRR przystąpiła do dyskusji 

nad budzetem państwowym. Dyskusja toczy liię oddzielnie w Radzie 
Związku i w Radzie Narodowości. 

Naszym najblltszym zada­
niem jest rozwinąć wzore"1 
sławnego Komsomołu pionier­
ski ruch mlodziety I skierować 
do pracy w PGR, POM, spół­
dzielniach produkcyjnych naj­
bardziej ideowych l ofiarnych 
specjalistów spośród młodych 
robotników. 

Specjalni, tr<>•klł nalety oto­
czyć organizacje ZMP w · jred­
nich 1 wyż.szych szkołach rol­
niczych. 

3 Zadaniem orranl&acJl 
ZMP • owaldcll Jest roz­
wlną6 muowy udział 

młodllety w walce o W'IJ'Ost 
produkcji roślinnej i hodowla.. 
nej, objąć młodzleł wieJekl\ 
neroklm ruchem przodownic -
twa I nowatorstwa w walce o 
wy111kle~ urodnJe l wzrost 
hodowli. 

ZMP pO!llada wszelkie mot.­
llwośc!, by pod troskliwą opie­
ką partii stać się w niedale­
kim c:r.asie duszą współzawod· 
nictwa o rozwój wszystkich 
gałęzi rolnictwa, o opanowa­
nie wiedzy rolniczej I stosowa• 
nie nowych m~tod w uprawie 
I hodowli, o pełne wykorzysta· 
nie sprzętu i maszyn rolni­
czych, o terminowe wykona -
nie obowiązków wobec pań­
stwa, o dalszy wzrost kultury 
Wsi. 

Plenum zobowiązuje Prezy­
dium ZG ZMP do opracowa­
nla szerokiego systemu wy­
różniania wybitnych młodych 
przodowników na wsi (sztan­
dary i proporce przechodnie 
ZMP, dyplomy, księgi hono· 
rowe itp). 

ZMP powinien dokonywać 
szerokiej mobilizacji młodzieży 
il dzieci z różnych Środowisk 
do pracy na „zielonym fron­
cie walki o wysokie urodza­
je" - do walki z chwastami 
i stonką ziemniaczaną, do wy­
konywania prostych prac me­
lioracyjnych w gromadach, 
do pbmocy w zalesianiu tere­
nów, do zakledanla sadów 
szkolnych, ujawniania I ngo­
spodarowania ugorów wraz z 
całą gromadą, spółdzielnią lub 
załogą PGR. 

ZMP musi śmielej pobudzać 
Inicjatywę młodzieży z gospo­
darstw Indywidualnych w u­
ruchomieniu nie wykorzysta­
nych rezerw produkcji w go­
spodarstwach jej rodziców, we 
wprowadzaniu przodujących 
form uprawy i hodowli. 

Wśr6d mlodzłety pracującej 
w spóldz!elnlach produkcyj­
nych organizacje ZMP-owskie 
powinny zwrócić specjalną 
uwagę w pracy wychowawczej 
na pogłębienie troski o mienie 
spółdzielcze, na pogłębianie 
czujności wobec wroga, na so­
cjalistyczny stosunek do pracy. 

Potrzebna jest zdecydowa­
na poprawa w pracy wycho­
wawczej ZMP z młodymi me­
chanizatorami, a zwłaszcza z 
traktorzystami w POM, któ· 
rym ZMP winien coraz lepiej 
uświadamiać ich wielką rolę 
w socjalistycznej przebudowie 
wsi. 

Organizacje ZMP - owak.ie 
w państwowych gospodar• 
stwach rolnych mają obowią­
zek mobilizować mlodzież do 
pełnego zagospodarowania 
PGR, do zwiększenia jego ren­
towności i obniżenia kosztów 
własnych oraz pogłębiać wśród 
młodzieży przywiązanie do 
pracy w PGR I zachęcać mło­
dych robotników sezonowych 
do stalej pracy w PGR. 

ZMP winien budzić 4 wśród całej młodzieły 
wiejskiej poczucie współ­

odpowiedzialności za rozwój 
gromady i całego kraju, akty­
wizować ją w umacnianiu 
wla,dzy i prawo~dnoścl lu­
dowej oraz kontroli społecz­
nej na wsi. Popularyzować 
politykę partii · 1 rządu na wsi, 
zapoznawać chtopów 2. każdym 
nowym posunięciem władzy lu· 

Potrzebna jest nybka po­
prawa w pracy z ZMP-ow­
skim aktywem w radach na• 
rodowych. Szybkiej poprawy 
wymaga praeoa organizacji 
ZMP-owskich w spółdziel­
czości samopomocowej GS i 
PZGS. , ,~~· 

5 Zadaniem ZMP Jest 
l'O'.IW~ wszechstron-
ni\ inicjatywę wszyst­

kich ogniw ZMP w tyciu 
kulturalnym l aponowrm n.a. 
Wił. 

Chodzi o to, by upewnl<! 
mlodz1ety wielskiej kultu­
ralny, przyjemny i pouczają­
cy wypoczynek. Otywienle 
świetlic ' wiejskich, tworzenie 
nowych zespołów ·ertystycz­
nych, organizowanie wystę­
pów i clekawych z.abaw, wy­
korzystanie bibl iotek, rozwi­
janie czyte:ln ictwa książek I 
gazet, dyskusji I odceytów, 
organizowanie uwodów i 
konkursów mięazY gromad'lł· 
mi - 10 ważne zadania w 
pracy kół ZMP. 

Na wiejskie organizacje 
ZMP-owskie snada wielki 
obowiązek umasowienia spor· 
tu, rozbudowania LZS, pod­
niesienia Ich poziomu spor­
towego ! przepojenia Ich pra· 
cy nową trdcią i<ieowo­
wychowawczą. 

6 R.eallzuJa oc!powłe­
dzlalnych zadań, które 
nakłada na ZMP nasza 

partia, wyma«a szybkiego 
umocnienia politycznego I or· 
ranlzac:rJnego ZMP na W111. 

Cały wysiłek lnsfancjl I 
aktywu ZMP należy skiero­
wać przede wszystkim na 
zwiększenie bezpośrednie.I j 
konkretnej pomocy kolom 
wiejskim ZMP I na prze­
zwyciężanie w ogniu ostrej 
krytyki zakorzenionych jesz-
cte głęboko przejawów 
zurzędniczenia w pracy 
ZMP-owskiej. 

Chodzi o to, by nie przy­
tłaczać terenowych ' organiza· 
ej! tylko sprawami. które Idą 
z „góry" potokiem dyrek· 
tyw, ocen, sprawozdań, clęt­
kich zebrań i narad. Trzeba 
więcej radości w. pracy kół 
ZMP I drużyn harcerskich, 
wi ęcej śpiewu, gier i prze­
róż.nych zajęć śwletlieowych, 
więcej wYCleczelt, wesołych 
I pouczających zabaw, wię­
cej igrzysk, spotkań i wie­
czorów artystycznych. 

Organizacje ZMP powin­
ny kształtować wśród mlo· 
dzieży cechy I zalety socja­
listycmej moralności I likwi­
dować J!czne jeszcze prze· 
jawy łazikowania, demc;ra.Jl­
:zacjl, pijaństwa. chuligań­
stwa i rozwiązłooci. 

Sprawę rozbudowy orga­
ni!acji ZMP·owsklch na wsi 
należy traktować jako nle­
zm~ern!e pilne i ważne za­
danie. Szybki wzrost liczeb­
ns kół i szeregów ZMP, to 
n iezbędny warunek wykona­
nia naszych wielkich zadań 
w rolnictwie. 

Naszym zadaniem I zui:· 
czytnym obowiązkiem jest 
pomagać ze wszech miar OTga­
n izacjom pntyjnym w gro· 
madach, PGR, POM, spół­
d7.ielniach produkcyjnych, w 
!eh niestrudzonej walce o 
szybki rozwoi i przebudowę 
rolnictwa. 

Uczmy się od komsomol­
ców, jak lepiej pomagać par­
tii w wychowywaniu ·1 mob!· 
llzowaniu ml.Jionowych mas 
dp walki o rozkwit ojczyzny". 

SkupiaJmY pod sita.udara­
mi naszej parłił, w narodo­
wym froncie walki o pokój I 
Plan 6-letni całą m.łodzid 
polską! 

Naprzód do walki o wYIC>' 
kie urodzaje i rozkwił rot. 
nictwa, do walki o ssczę.iele 
I dobrobyt narodu! 

~ 
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PLENUM NIEMIECKIEJ 
POKOJU 

RADY 

„Pitt IM łWiatowoeqb ruchu po­
koju, płęć lat walki przeciwko 
ąro:łble wo)'1y, piet lat walkl o 
przy)atń m iodzy narodami, o po· 
k6)" - )>Cd tym hA&lem otwarta 
zost..ia w Berlinie sesj.o plen<!.T'!'la 
Niemieckie! Rady Pokoju. Bior11 
w niej ud,:IAI wybitni dzlalacze 
nH!mlecl<leąo rt:,::hu obrońców po. 
ko)u - prz<1wodnlcz~cy Nl..,,l<!c­
klej Rady Pokoju prof. dr Fried­
rl~h, wlcepremlu Otto Nuschke, 
w.ceprzewodnlczący Izby Ludo­
wej NllD Heinrich Homann, la.u­
r'e&tka Międzynarodowej Stali­
now&kie) Naąrody pokoju - An. 
na Seqhers, wet<>ran "lemlocl<le­
qo ruchu robotnłczeqo Otto Buch· 
w:tz o.-u Rosa Thaełmanń, wdo­
wa po zamordowanym pruz ,.,. 
szystów wielkim przywódcy nie· 
miecklej klasy robotnicze). 

KGNFERENCJA PRZEDSTAWICIE· 
LI PARTII KOMUNISTYCZNYCH 
I R090TNICZYCH KRAJOW BRY· 

TYJSKIEJ WSPOLHOTY NARO· 
DOW 

W dniu 21 bm. rozpoczcla 1lt w 
Londynie konferencj.a przedsta­
wicieli partłl komunistycznych I 
robotnlczych krajów wchodza· 
cych w skład 9rytyjskle) Wspól· 
noty Narodów. · 

KonferencJt powitał 'sekretarz 
ąenoeralny Komu.nlstycznel Partl' 
Wielkiej Br yt.onii Harry Pollltt. 
Referat polityczny wyąlosił z.a. 
stępca przedst.wicleła Kom;t.:tu 
Wykom•wcz.eqo KP W. Bryba:n;; 
Palm• Dutt. Podkreślił on nlespo. 
tykany dotychcz.ai wzrost ruchu 
n&rodowo-wyzwoleńczeąo przeciw 
ko lmperlallzmowl. 

KONFERENCJE OKRF.GQWE KO. 
MUNISTYCZ'IEJ PARtll CUCHO· 

SŁOWACJI 

. w dniach u~11 bm., odbyły 
sit konfere.ncje okręąowe Komu. 
nlet~zn•I Partii Creehosłov;1<:)1 
W obradach konfmnc)I wzięli 
udział c:rile>nkowle KomH:etu Cen­
tralneqo KPCZ. Referaty opr.a· 
wozda.wcn z dzlałalności komite­
tćw okręqowych wyąr...sill 5"kni­
tarze kom!t>etów okręąowych 
KPCZ. Zad an la partii w <>kres e 
przed wybor~I do rll<ł tereno­
wych I przed X Zjazdem KPCZ 
referowali członkowie Kom'tetu 
CentralMąo Partii. 

KonfereneJ„ wvbrały deleąatóW 
na X Zjazd Partii. 

KRYZYS RZĄDOWY W FINLANDII 

W dniu 2t bm. Kekkon,., zh>­
łyl wizytf prHydontowl . rej:>u· 
bliki I zakomunikował mu, że re· 
zyąnuje x utwor.ioenla rzadu. 

22 bm. prez:yd&nt Flnl..,dll 
Paaslklvl zapnxll do siebie prze. 
wodnlcz.;iceąo seJmu. · członJ.(a 
Partii Socjaldemokratyczne) Fa­
qerhołma I powierzył mu sfor· 
mowanle rządu. 

SUKCESY ZESPOŁU ,,MAZOW· 
SZE" W BUł.GARll 

Dnia 21 kwl..tnla :teapćł „Ma­
zowsze" wyst"-plł z dużym powo· 
d,,..,\em w Teatrze Narodowy·1 
miasta Plowdiw. 

Przedstawiciele miejscowych ze. 
•połów artystycznych ząotowali 
artystom uM;:zowsi:a 0 &erdecz.ne 
prZ'YJtcle, darz11c Ich kwlałamt 

ZNOWU FASZYSTOWSKI 
„ARBEITSDIEHST" 

Na konfereneJI proaowej w 
Monachium minister rządu boń· 
skleąo Ol»rlał!'der . z.a.tądal 
wprowadzenia· na wzór h'tlerow­
ski „Arbeitsdlen~tu" (służby pra­
cy) „w celu przyqotowa,,.,la mło· 
dzieży nlemleck~J do służby w 
Wehnnacheie". OberlMn<1e.r o­
śwlad<:zyl, że mlodziet z~chod· 
nic-niemiecka powinna by~ ąo· 
towa do pracy I ofiar". ' ' 

DELEGACJA POLSKIEJ AKADE· 
Mii NAUK UDAŁ.A SI~ DO 

MOSKWY 

Na uprou.nle Akademii Nauk 
ZSRR wyjechała w dniu 2l bm. do 
Moskwy ~leqacja Poleklef Aka· 
dem U Nauk w składzi•i: pr<>f. dr 
Witold Hensel, prof. dr Józef Ga­
jek i dr Zdzlslaw Rafewskl. 

Deleqa<:)a PAN weźmie udzlal 
w •••fi na.ukow•j pośwltconej 
wy.nikcm l>ad„ń archeoloq:Cz­
nych I elmoqrallcznych. 

' 
PRZYBYCIE PROF. ZAJAC7.KOW· 

SKIEGO DO TEHERANU 

W tych dniach do Teheranu 
przybył prof. An..onlasz Zajączk<>w· 
ski, wybitny ori<>nłal ls1a polski, 
czloMk • korespondent Polskiej 
Akademii Nauk Prof. A. Za· 
Jączkowski weźmie udział w uro~ 
cz.ystośc ~xh c '!>chodu 1000-lecia 
urodzin Avicenny. 

w ·Radzie Narodowości 
przemawiał przewodnlczlłCY 
Komisji Budletowej, deputo• 
wany Arsen! Safronow, Pod­
kreślił on, że tegorocz!ly 
budżet państwowy zapewnia 
dalszy potę:i:ny rozwój gos­
podarki narodowej ZSRR 1 
wzrost dobrobytu narodu ra­
dzieckiego. Głównym :i:ród· 
Iem wpływów budżetu pań­

stwowego jest rozwijająca 

się nieustannie gospodarka 
1ocj11l11tyczna. W roku 1954 
podatki płacone przez lud­
ność wyniosą zaledwie 8 
proc. ogółu Wpływów budże­

towych. 
Komisja Budżetowa Rady 

Narodow~cl oświadczył 
zdania, że Safronow - jest 

budżet został opracowany 
właściwie, zgodnie z planem 
gospodarki n.arodowej. Ko­
misja wnosi o zatwierdzenie 
budżetu z pewnymi popraw­
kami zarówno po stronie 
WJ)lywów, jak i wydatków. 
Następnie zabrał głos 

przewodniczący Rady Mlnl­
s~ów RFSRR, deputowany 
Alekgander Puzanow. Pod­
kreśl il on, że w tegoroctnym 
budżec ie znacznie. wzrosły 

wydatki na rolnictwo. Tak 
np. rolnictwo RFSRR otrzy• 
ma w tym roku przeszło 25 
miliardów rubli, czyli o oko­
ło 50 proc. więcej nii w ro­
ku ubiegłym. Wzrost wydat• 
ków na rolnictwo jest zwią• 
zany m. In. z tym, że przed 
kołchozami l sowchoz.ami fe­
deracji rosyjskiej stoi donio­
słe zackm!e / zagospodarowa­
nia 6.800 tysięcy hektarów 
nowych ziem. Uchwaly partii 
komunistycznej I rządu ra­
dzieckiego w dzledzln!e rol­
nictwa :- oświadcza Puza­
now - b!;dą be:z;watunkowo 
wykonane. 

Z kolei zabroł głos przed· 
staw!ciel Kazachskie! SRR, 
deputowany N, Undasynow. 
StwLerdzll on z zlldowole­
nlem. że budżet państwowy 

ZSRR uwzględnia planowy 
rozwój gospodarki wszyst­
kich repUblik zwlązkowYch. 

Tak np. budżet Republiki 
Kazachsklel jest w roku bię­
żącym o 22 proc. większy · od 
budżetu zeszłorocznego. 

Deputowany F. Zagafura• 
now, przedstawiciel Basz~ 

kirskiej Republiki Autono­
micznej, przytoczył wymow· 
ne fakty i dane liczbowe 
świadczące o rozwoju gos­
poj:\arkl Baszkirii. 

Deputowany Mlron Czubl­
nidze mówił o sukcesach Re­
pub1'.k! Gruzińskiej w dzie· 
dzinle priemysłu. Oprócz 
hutnictwa I przemysłu ma• 
szynowego w Gruzji rozwija 
się w szybkim tempie prz!!­
mysł lekki l spożywczy. 

Deputowany G. Rudź mó­
wił o ofiarnej pracy kolchoż­
ników Mołdawskiej SRR. 

W dyskusji zabierali także 

głos deputowani: W. Kli­
menko (Ukraina), T. Kula­
tow (Kirgizja), N. Muc.hit­
dinow (Uzbekistan) i P. Prok· 
konen (Karelo-Fińska SRR). 
Wszyscy mówcy wypowie­
dzieli się-za zatwierdzeniem 
pr9jektu budżetu państwo• 

wego. 
Dyskusja w l'tadzle Naro­

dowości nad budżetem trwa. 

~ 1 

W domu HerT Adena.uera sce!1Y 
wprost niesamowite. Jego córka - Hi· 
tlerika ciągle leje Izy obfite. Zamoc11Y· 
la sutl\ bluzkę - łzy wylewa ta,kie du· 
te, że kanapa call mokra, na podłodze 
- łez kałuże! 

Hackenkreutz I Hltlerika byli właś· 
nie zaręczeni. Slub Ich odbyć się miał 
w Rzymie, po manewrach, na jesieni. 

Biedna panna Rltlerlka w 1tra.nnych 
mękach aż się wije. - Pn:epadł 
nackenkreutz mćJ miły! Już ja tego 
nie przeżyję! 

Otrzymali Już podarki, od Trumana, 
Bao Dala. Szach Iranu samolotem przy. 
1lał lin dwa 1lrusle jaja. 

Jeszcze ca.la ma nadzieja w generale 
USA - Kiksie. Gdy on rusŻy SWOJI\ 
głową., Hackenkreutz odnajdzie w mig 
się. JD.c.n.) ~ ~ 

Indie 
nie pozwolą 
na przerzucenie 

a11ery&ańskie10 

„mostu powietrznego" 
Przewodniczący frakcji komu­

nistycznej Sundarayya zwrócił 
się z zapytaniem do rządu, ja­
kle zajmie stanowisko, o ile 
USA będl\ chciały przerzucić 
do Indochin wojska nad tery­
torium Indii. 

We wczesn11ch godzinach 
rannych miałem już w ręku 
prasę codzienną. Uchwala u­
mieszczona byla na czołowym 
miejscu, To, co przeczytnlem, 
przeszlo moje oczekiwania. 
Takiego wyróżnienia nie spo­
dz.iewalem się. W my&lach na• 
zywalem uchwalę „Kartct Ko­
lejarza". 

uchwala partii I rzqdu na-
daje nam specjalne prawa 

i zobowiązuje nas do wzmo­
żenia wy1ilków o usprawnie· 
nie pracy wszystkich ogniw 
tak, aby izadania postawione 
przed kolejnictwem byly w 
pe!nl i wzorowo w11konane. 
Od wyników bowiem naszej 
pracy w dużej mierze zależy 
realizacja zadań nakrdlonych. 
przez II Zjazd PZPR. 

Premier Nehru stwierdzi!, 
:te rząd hinduski nie do­
pu~cl do tego, aby jakiekol­
wiek obce wojska transporto­
wane były prze.io terytorium 
Indii. 

L 'zytajqc uchwnlę z wdzię-
cznoki!t myAlalem o partit 

i rzqdzie ·ludowym. Uchwala 
jest przecież jeszcze jednym 
dowodem głębokiej troski o 
systematyczną poprawę wa-

Przed konferencją genewską 
„ 

WŁADYSlJA W NOW AK 
dyżurny ruchu 

stacji ŁOdt-irabryczna 

Sny na rozwianych oparte mitach 
1.Zac:i-i. połeą• na tym, by pl"2!yczy. 

nie sit do zJednoc:tenla narodoweqo Ko. 
rei na zasadach demokratyc:dlych I u· 
motliwić Korei przejście od ro~ejmu do 
trwołeąo pokoju". 

(Z oświadczenia ministra Molotowa o 
wynikach konferencji berlińskiej). 

Waszyngtoński kor~ndent pisma 
„New York Herald. Tribune", Roscoe 
Drununond, który uważany jest z.a o· 

ficjalną tubę amerykańskiego Departamentu 
Stanu, pisał niedawno w artykule pod tytu· 
łem: „Cele, do których zmierzamy w Gene­
wle": - „Spoglądając n:a rzeczy jak najreal· 
niej, dochodzimy do wniosku, że amerykań· 
skiln celem na konferel\cii wielkiej czwórki 
w Genewie z udziałem komunistycznych 
Chln jest jej fiasko". Trudno zaiste o jaw· 
n iejsze podsumowanie przedgenewskiej dzl.a· 
lalności Departamentu Stanu, zmierzającej 
do takiego właśnie zerowego bilansu mię· 
dzyparodowej )ronferencji z u(:fzialem pięciu 
wielkich mocarstw, kt6ra 26 kwietnia rozpo­
cznie swe obrady w Genewie. I nie trzeba 
być szczególnie domyślnym, aby powiedzieć, 
że p. Drummond .11poglądając na ową dzia­
łalność miał przede wszystkim na myśli -
obok wielu. innych !aktów - ostatnie wyda­
l'Zenia w Korei. 
Jesteśmy bowiem świadkami znanego nam 

już dobrze z przedednia konferencji ber!iń· 
skiej czterech mocarstw zjawiska: w miarę 
zbliżania s ię terminu otwarcia obrad konfe· 
;rencjl genewskiej, która najogólniej rzecz 
biorąc ma być dalszym, poważnym krokiem 
do odprężenia międzynarodowego, agresyw· 
ne kola amerykańskie robią wszystko, aby 
temu przeszkodzić, 

Jak stwierdza końcowy, wspólny komun!· 
kat . uczestników konferencji berlińskiej, 
szczególnie doniosłym czynnikiem złagodze· 
ni.a napięcia międzynarodowego byłoby wla· 
śnie „utworzenie środkami pokojowymi zje­
dnoczonej i niezawisłej Korei". Ustanowie· 
nie trwałego pokoju miałoby dla USA „fa· 
talne skutki" - przyzna! wprost zastępca 
sekretar9 stanu lJSA do spraw Dalekiego 
Wschodu. - Robertson. · 

P
osunięcia amerykańskie w Korei !dą 
całkowicie w parze z wyipowledzią 
p. Robertsona. Centralna Koreańska 

Agencja Telegraficzna obliczyła niedawno, 
że w ciągu trzech tygodni odbyło się aż 11 
tajnych narad między lisynmanowcami i 
przedstawiciel.ami rządu USA. O tym, co by· 
Io treścią tych rozmów, w których uczestni· 
czyi m. in. gen. Hull - dowódca wojsk 
amerykanskich w Korei oraz gen. Taylor -
dowódca VIII armii amerykanskiej, świad­
czy wymownie takie wystąpien.ie lisynma· 
nowskiego ministra spraw zagranicznych: 
„Stany Zjednoczone nieoficjalnie zakomuni­
kowały rządowi Korei południowej, że mo­
że on, jeśli zechce, zbojkotować każdą decy· 
zję większości na konferencji genewskiej". 

Rzecz jasna, tego rodzaju zaI)e\vnienia ofi. 
cjalnych przedstawicieli kół rządz<tcych USA 
mają na celu storpedowanie konferencji ge· 
newskiej. Im bliższy jest dzień 26 kwietnia, 
tym bardziej wojownicw wymachuje Li Syn 
IM.an szabelką w takt słów, że „rozejm w 
'.Panmundżonie był haniebną ka;pitulacją". 
W ciągu trzech tygodni zdążył on 12·krotnie 
nawoływać do „nowego pochodu na północ" 
w myśl swego oświadczenia, że „sprawa ko- · 
rea1'lska może być rozwiązana tylko przy 
użyciu siły". Zgodnie z tym Li Syn Man 

,przedstawił plan wznowienia wojny w Korei 
bądź to znów pod szyldem ONZ, bądź też w 
dwustronnym sojuszu ze Stanami Zjednoczo· 
nymL Przy okazji składania tej propozy~ji, 
która ma zostać w najbliższym czasie skie· 
rowana pod właściwy adres - do Kongresu 
USA, Li Syn Man zadeklarował się otwarcie 
jako „przeciwnik konferencji gene>\vskiej". 

Minister Dulles z kolei, który, Im bliżej 
za kwietnia, tym bardziej staje się 
l).erwowy, wysunął w czasle swego 

ostatn iego pobytu w Londynie propozycję 
zorganizowania agresywnego bloku krajów 
Az;ji południowo· wschod.niej i strefy Pacy fi· 
kl1. Blok ten z ud1.iałem Stanów Zjednoczo· 
nych, Wielkiej Br;.ytanii i Francji byłby azja· 
tyckim kuzynem paktu atlantyaklego, wy· 
mierzonym swym ostrzem przeciwko Chi· 
nom Ludowym oraz ruehom narodowo • wy· 
zwoleńczym w całej Azji. Przypomnijmy 
znów, że rzecz dzieje się bezpośrednio przed 
konferencją genewską , w której jako pełno· 
prawny uczestnik wezmą udział Chiny Lu· 
dowe i której jednym z głównych celów jest 
rozwiązanie problemu koreańskiego w myśl 
interesów pokoju w Azji i na całym świe· 

nlku których zdaniem llsynmanowsklego mt­
nistra spraw zagranicznych Bion Jon Te 
„Pochód na Północ można zacząć Jut dz~iaj 
lub jutro", niedwuznacznie podsumował mi· 
n ister Dulles bezpośrednio przed swoim od· 
lotem do Londynu. Oświadczył on wprost, 
ie celem ożywionej działalności przedgenew­
skiej Departamentu Stanu jest „utrzymanie 
pokoju przez siłę", tzn. nie rokowania, lecz 
amerykański dyktat. 

Jednak historia wojny koreańskiej uczy, 
:te „polity~a siły" propaeowana przez 
różnych amerykańskich mf:ŻÓW stanu, 

ponoslla najbardziej dotkliwe klęski wtaś· 
nie tutaj, w Korei. Dzień 27 l ipca 1953 roku 
- dzień podpisania rOżejmu w Korei ~ był 
jednocześnie dniem poważnej klęski „polity· 
ki siły". Przyznawall to nawet tacy ludzie 
jak gen. Marshall, który oceniając rezultat; 
agresji Stanów Zjednoczonych, liczących .PO· 
nad 150 milionów mieszkańców na z górą 9 
mln. km! powierzchni, wobec Ludowej Ko· 
rei, liczącej zaledwie 17 milionów ludzi na 
110 tys. km~. stwierdzlł: „Mit rozwiał się. 
Okazało się, ze nie jesteśmy tak potf:Żnym 
krajem, ~ jaki nas uważano". Brzmiał ten 
ton w tysiącach wypowiedz! innych amery· 
kańskich polityków. Dziś nuta ta powtarza 
się i w Stanach Zjednoczonych i w Europie 
przy . okazji amerykańskich prób z bombą 

· wodorową, znów n ie bez kozery przeprowa· 
dzanych właśnie w przededniu konferencji 
genewskiej. Próby te nie potrafią utrzymać 
mitu, który prysnął w Korei„. 

Wiadomo - Korea. byJ.a tylko pretekstem. 
Mówlł o tym cynicznie były dowódca VIII 
armii USA, gen. van Fleet: „Korea była 
błogosławieństwem. Korea musiała nastąpić 
tu, bądź gdzie indziej na kuli ziemsk iej"'. A 
zatem chodziło o iskrę, która padłaby . gdzie­
kolwiek i objęła pożarem cały świat. W imię 
czego? W imię chęci panowania nad całym 
światem. W imię rozpętania nowej wojny, 
w imię zysków. Dolarowych zysków mono· 
poli amerykańskich, które już w pierwszym 
roku wojny koreańskiej osiągnęły rekordo· 
wy w historii Stanów Zjednoczonych po­
ziom: 44,8 miliarda dolarów! 

Tym samym celom służyła podpieana 'v 
dniu 27 lipca ubiegłego roku „deklaracja 16", 
czyli uczestników agresji koreańskiej, prze· 
widująca możliwość: wznowienia dział.ań wo· 
jennych, a nawet ich rozszerzenia. Tym sa­
mym celom służą ciągnące się przez cały 
okres :?O rozejmie prowokacje amerykańskiej 
ma rionetki - Li Syn Mana oraz sabotaż roz· 
mów w sprawie zwołania konferencji poJi. 
tycznej dla uregulowania problemu koreań· 
skiego i wreszcie ich sławetne zerwanie 
przez pr-ledstawic'ela amerykańskiego -
Deana. A potem toripedowanie propozycjl 
wznowienia tych rozmów pod pretekstem 
u.parcie po·wtsrzanego żądani.a.„ skorygowa· 
nia protokółów z dotychczasowych pos.iedz.eń. 
Stąd ciągle naruszanie postanowień rozejmo· 
wych, że przypomnilny tu tylko znaną po­
wszechnie sprawę „zwolnienia'• jeńców przez 
stronę amerykańską. · 

Przytoczone przykłady wystarczą. Cho­
dzi wszak o pokaz.anie przejawów 
„'polityki siły", do której usiłuj e dziś 

wracać minister Dulles. 
Ale nie jest to takie proste, o czym p. Dul· 

!es i jego mocodawcy mogli się przekon.a:ć, 
słuchając gniewnych protesiów, rozlegają· 
cych się ze wszystkich stron św~ta. W Azji 
powstał wielki front walki przeciwko awan· 
turniczym planom amerykańskim, obejmują· 
cy nie tylko Chiny Ludowe, ale i Indie, któ­
re domagają się pokojowego u regulowania 
problemu koreańskiego i porzucenia polityki 
montowania agresywnych paktów amery· 
kańskich. 

Przypomnijmy równiei pełen obawy głos 
„New York Herald Tribune", który w związ· 
ku z przyjęciem, z jakim spotkała się propo· 
zycja przedłużenia linii genealogicznej pak· 
tu' atlantyckiego na Azję, pi.sal: ,.Rozbieżna · 
ści na tematy dalekowschodnie mogą nadwe· 
rężyć sojusz zachodni''.„ 

Dalecy jesteśmy od tego, aby bawić &IQ 
dziś w odgadywanie, jaki będzie bi· 
lans obrad genewskich. Wiemy "jed· 

nak, że pokojowa politylta radziecka, zmie­
rzająca konsekwentnie do rozwlązarna S9Qr· 
nych Problemów międzynarodowych drogą 
rokowań, i postępowa opinia publiczna całe· 
110 świata zrobią wszystko, aby bilans konfe· 
l'encji nie był zerowy, jak to się marzy mi· 
nistrowi Dullesowi. I w sprawie Korei, i we 
wszyótkich innych sprawach. - ..... , 

~- ~ 
~Wszystkie te ~gres~~ poczynania, w wY:. 
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Władca Neru czyli „ku ak z plecami" 
N lepom!ernle się zdziwił 

nasz korespondent -
tow. Stanisław Pacak, kiedy 
przechodząc pewnego jesien­
nego dnia przez gromadę. Mi­
rosław lee zauważył zdążają­
cych z róilnych stron chło­
pów, kobiety I dzieci, dźwiga­
jących ładowne worki na 
J>lecach. · 

- Dokąd to, ludzie, 4pie­
szycle7 I co w tych workach 
dźwigacie? 

- Nieaiemy zbote panu 
Rakow :eckiemu. 

- Któż to je1t ten pan Ra­
kowiecki? 

- To tutejszy młynarz. Na­
wadnia nam łąki. Musimy 
mu płacić po 75 kg zbeża od 
morgi. 

Pacakowi nie mogło po­
mieścić się w głowie, że ja­
kaś ,,prywatne inicjatywa'' , 
uczyniła z Neru źródło boga• 
ceni.a się. Postanowił więc 
1>prawę dokładnie zbadać. 

Przez 14-hoektarową posia­
dłość młynarza Władysława 
Rakowieckiego przepływa 
rzeka Ner, na której tuż prey 
młynie znajduje się upust. 
Je:i:eli Rakowiecki przy tym 
upuście spiętrzy wodę, wte­
dy nawodni PQnad 60 mórg 
łąk chłopskich w Miroslawi­
ca.ch, Bechcicach oraz Luto· 
miersku. Rokrocznie z ma­
chinacji tych wpływało do ko­
mory kulaka powyżej 4,5 tys. 
~~o~. 1 

Oburzyło to do głębi tow. 
Pacaka. Jak to? W dziesią­
tym roku władzy ludowej 
kulak rząd~i i bogac' się rze­
ką, która jest własnością 
narodu? 

dium GR.N, tow. Szyr:ncuk, 
stwierdza, że nie mote zro· 
zumleć postępowania aweJ 
władzy nadrzędnej w Łodzi 
w stosunku do kułaka Ra-

kowieckiego. Oto w ub. roku 
Prezydium PRN bez opinii 
P.rezydium GRN umorzyło 
kulakowi około 8 tyg. zł po­
datku gruntowego oraz obni­
ż.yło plan obowiązkowych do­
staw. 

ny Paweł Z.a da, małorolny 

chłop z Mir lawie. - Dość 

już panowan a kulaka-mły­

narza, Zasad ma juł !!O lat. 
On i jego ojcie~ harowali 
kledyś u te ia Rakowieckie-
10 - Sereczyńsk;Jego . 

- Zia była z niego bestia 
..._ mówią chłopi. - Krów nie 
dal przepędzać dron. Nau­
mytlnie uta 'al nasze put­
wiska, a gdy skarżyliśmy go 
do sądu - t bo zawsze ·wy­
grywał. Nie en z n as mu· 
siał zapłacić Sereczyńskiemu 

odszkodowan 

- Takim arn:rm d ranlm 
jest Rakowi ki - mówi soł­
tys, Józe~ arylski. '- Pra· 
cuje u n ieg służąca Władzia 

- kobieta ad trzydziest-
kę. Nie ubezp!eczorta. 
Haruje jut. n6zty rok. My­
ślicie, że o zymuje co za tę 

robotę? N1 taki to Rako­

wiecki pil ~· by płacić ro­
botnikom. dzla „z.arabia" 
200 zł mies' znie, ale pie­
niądze zatrzrnuie Rak~wiec· 
ki. - U m~e, jak w banku 
- mówi kfik - I nie wY· 
płaca robotncy. - Przed pię­
cioma · tygcxhiaml - opowia­
da Barylskit- jeden z pra­
cowników / uległ w młynie 
wypadkowi Złamał rękę i 

loży wszystkich starań, aby u­
krócić wyzysk kułacki. 

Daleko jednak od iłów do 
czynu. Minęło sporo czasu, . a 
'towarzysze z KG nie dotarli 
je6zcze do chłopów 11wojej 
gminy. 

A jaki skutek takięgo postę­
powania? 

Oto przykład : obecnie mamy 
okres nawadniania łąk, Chłopi 
cli.cą zwiększyć bazę paszową, 
bo mają umiar ror.szerzyć ho­
dowlę. Ale kułak Rakowiecki 
nie dopus:tcza do nawadni'ania 
łąk. Na prośby chłopów odpo­
wiada, że dopóki nie. złożą mu 
pieniędzy na remont upustu, 
on hie nawodni łąk. 

Oburzeni są na te nowe ma­
chinacje kułackie miejscowi 
chłopi. Pr;ez szereg lat zabie­
rał im setki kwintali zboża, a 
upustu nie remontował. 

Nie wiedzą chłopi, co dalej 
robić, czy wpłacać pieniądze, 

cz.y tet znajdzie eiti wr~szcie 
ja!G!ś sprawiedliwość na Ra­
kowieckiego? 

Znajdzie s'.ę, na pewno znaj­
dzie się spra ·wiedllwość. Nie 
wątpimy, że Prokuratura Po­
wiatowa w Lodzi doprowadzi 
sprawę Rakowieckiego do koń­
ca i „władca Neru" zapozna 
się :i; rzeczywistą władzą. 

S. LEWANDOWSKI 

Jakość przede ws.zystkim , 

Od jako!c! niedoprzędu, od jego ilości uzależniony iest 
d~!szy tok produkcji w przędza !7\i obrqczkowej. 

Wrzectemarka Apolonia Janicka z ZPB Im. Liebknechta 
w Czynie Majowym rozpoczęła pracę w pionie bezbra~ 

kowym i postanowiła wyrabiać 118 proc. normy. 

ltAti KOllEtPOrOlNti 
5-·7- -=-·· .-= 1\l~ ~=> ---- -, 

Z realizacji zobowiązań 
Załoga przędzalni ZPB im. Dubois czynem pro~ukcyjnym 

walczy o przyspieszenie podniesienia stopy zycrn~eJ m'lS 
pracujących. W zobowią;r.anlach l·M>Jowych nnJs .. row .e~ 
prządki, prze\\lijactkl i brygady .. r.emonto~~ . po<t.an.cwil: 
usprawnić tok produkcji, podmesc JeJ Jakosc 1 obruzyc ko 
sz;ty własne . 

Nie zapomniano również o ilości produkcji. I tak np. Sta­
n!!?Ja,wa Frajtak wykonuje 108 pt'OC. planu, Maria Ka,ro­
lak - 115 proc. planu, Stanisława Benes - 120_ pr?c. ~a­
loga zmiany III, gdzie maj~trem oddziału oprącz.makow ie;t 
Stanisław Czarnecki, przoduje wykonując swe pumy 
w 105 proc. „ 

Do realizacji zobowiązań !-Majowych włączyła 8ii: b~­
gada inżynieryj111o·robocza, która prowadzi próby podniesie­
nia wyprzędu sztucznego włókna prod\.lkcJi krajowej. 

Robotnicy i majstrowie realizując zobowiąz.B.nia 1-Majowe 
postanowili przekroczyć plan produkcyjrty za kwiecień, uzy­
skując dodatkowo 4.693 kg przędzy. 

M. Żl'.WICKl· 

Szkodliwy system 
Ludność pracująca miast i wsi podejmuje zobowiązanta 

· dla uczczenia święta robotniczego, 1 Maja. We wszys.tkioh 
zakładach pracy organizacje partyjne i związkowe, aglta· 
torzy i mężowie zaufania rozmawiają z z.alogarp.i, wskaz.ując 
na ważność podejmowanych zobowiązań. 

Inaczej dzieje się w Połud:niowo-Lód.zkich Zaikladach Prze­
my&łu Zgrzebnego. Dla prtyk!adu poda:n fakty: Gdy zobo-: 
wiązania !-Majowe podejmowali pracownicy z biur, zwołani 
zostali również wszyscy kierownicy działów dla omówienia 
wbowią1.ań z.alogL W godzinę później przyszedł przewcdni· 
czący rady zakładowej, tow. Wojtasik, przejrz.al listę osób, 
które podjęły zol;>0wiązania i stwierdz.il, że nieobecnych 
trzeba również wpisać na listę, gdyż wbowiązania „musz~ 
podjąć wszyscy". 

Podejmowanie z.obowląuiń, to sprawa wielkiej wagi. 
W okresie Czynu 1-Majowego wyrastają nowi przcdovmlcy 
pracy i aktywiści. społeczni. O tym powinna wiedzieć nasz;i. 
organizacja partyjna i zwią:llkowa. Do podejmowania zobo­
wiązań należy mobilizować całą załogę - a nie podćhodz.ić 
do tych spraw mechanicznie! 

M. CHOJNACKI 

Tow. Pacak, sądząc, te pó. 
dobne wypadki kułackiego 
wyzysku mogą mleć miejsce 
i w innych wsiach naszego 
województwa, napisał o swych 
spostrzeżeniach do redakcji. 

* * • 

A było to tak: do Rako­
wieckiego prtyjechali : ów· 
czesny przewodniczący Pre· 
zydium P RN w Lodzi - Nie­
wiadomski oraz inspektor 
podatków wiejskich - Sę­
kowski. O µIgach zaopinio­
wał, oczywiście Sękowski -
„fachowiec" od podatków, 
który podał wniosek o umo­
rzenie. Przewodniczący Nie· 
wiadomski uległ sugestyw­
nym słowom swego lnspek· 
tora i zatwierdził ulgę, Ile 
za tę „opinię" .otrzymał Sę' 
kowskl, wyjaśni niewątpli• 
wie rozprawa sądowa, na 
której Inspektor poda tków 
wiejskich m. m. musi rów­
niez wyjaśnić, dlaczego to 
podani~ małorolnej wdowy, 
Józefy Zasadowej, która ma 
syna w wojsku, drugi syn 
choruje, zaopiniowane przez 
Prezydium GRN, z.ostalo od­
mownie załatwione w Prezy­
dium PRN? 

BUżej codziennych spraw człowieka Dlaczego brak części zamiennych 
w punkcie usługowym . 

O procedurze kulaka Rako:. 
wieckiego do jesieni ub. 

r. nie wiedz:eli ani towarzy­
sze z KG, ani z Prezydium 
GRN czy z Prezydlum PRN. 
t-Tawet obecnie towarzysze z 
GRN obawiall si1t podjąć ja­
kieś kroki w k\erunku okJeł­
znanla wyzyskiwacza. Z ja­
kich powodów? Podobno Ra­
kowiecki ma w Lodzi „ple­
cy". Przewodni<:zący Prezy-

O tych sprawach I tpraw­
kach głofoo mówią pracują­
cy chłopi z Mirosławic pięt­
nując pt:>plecznlków kułao­
klch. nogę. Prhęt;y był do koni, a 

w rzeczristości Rakowiecki 
zatrudni go w młynie. I ten 
robotnik równiet nle był u­
bezpiecz y, ba, nawet nie 
zameldot,any, bo i takle rze­
czy pr8./tykuje kułak. 

W skupieniu i z uwagą słu­
chali robotnicy ZPP im. Jur­
czaka referatu, omawiającego 
braki i niedociągnięcia w 
pracy rady z.akładowej za I 
kwarta! br. 

Dyskusja nad referatem była 
szeroka i ożywiona. Krytyka­
sluszna i rzeczowa. Dyskutanci 
zwrqc!ll np. uwagę, że w refe­
racie pominięto szereg bardzo 
istotnych spraw. że wypad to z 
niego, między innymi, zagad­
nienie wykorzystania fundu­
szów na BHP oraz na akcję 
socjalną, że nie zanalizowano, 
jak przebiegala praca ekip łą­
czności miasta ze wsią. 

- Nie wiem, jak długo 
jeszcze Rakowieccy będą nas 
gnębili - mówi rozgniewa-

Do pochodu 1·Mal oweao 
- . O Wiele, jlll!zcze podobnych 

przykłlaów wyzyeku, u pra• 
wianeg przez kulaka•młyna­
rza, J·zytacz.ają pracujący 
chłopi Mirosławic i innych 
groma . 

Kil.ku innych dyskutantów 
skrytykowało ostro n~e tylko 
referat; ale i nieudolną pracę 
'rady zakładowej . Zwróciło u· 
wagę, że rad<! zakładowa nie 
potrafiła nawiąz.ać bliskiego 
kontaktu z ogółem pracowni­
ków, nie interesowała się w 
dostatecznym stopniu wyko­
nywaniem p rzez nich planów 
produkcyjnych zarówno iloś· 
ciowych, jakościowych, jak i 
asortymentowych. A wiadomo 
przecież, że od wykonania 
tych planów zależy w głów­
nej mierze wzrost poziomu by· 
towego z.alogi. 

Z Frei-Europy hu1dog atary, 
Szczeka, szczeka za dolary. 

Czy 1lrie o tym wszystkim 
kiero\\jictwo Komitetu Gmin­
nego? toś niecoś dotarło do 
ich !Hf· W lutym br. n.;i ple­
num lpmitetu Powiatowego w 
Łodzi( przemawiał sekretarz 
KG "\ Kazimierzu, tow. E­
dvvaq Wardyński, który 
wsk9L1ł na machi11«cje Rako­
wiec1ego. Wardyński pr zy­
znałJe miały one miejsce dla­
tegot organizacja partyjna 
zbyt ało pracowała z . biedo­

, tą i ie przysłuchiwała się 

głosm chłopów. Prtyrzekł 

wó..Czas sekretarz KG, że do-

Tow. Plesiakowa zwróciła 
uwagę na brak pracy z mło· 
dzieżą, która stanowi około 
65 proc. ogółu zatrudnionych 
w Zakładach im. Jurczaka. 
Rada zakładowa nie dbała w 
dostatecznym stopniu o wciąg­
nięcie młodzieży do pracy po-

Ich pierwszy zyn Majowy 
Łódzka Fabryka Kotłów i Radiatorów 

istnieje niespełna :I miesięcy. Za­
łoga lego najmłodszego w naszym mie­
ście zakładu pierwszy raz bierze udział 
w Ctynie Majowym, pierwszy raz pój­
dzie w pochodzie świątecznym wraz ze 
~tarą włókniarską Łodzią . 

Jacy Judzie objęli we władanie no• 
wą fabrykę, jak s!ę w niej gospvdarują, 
jakie mają plany na przyszłość? Zaj­
nyj m.v do nich. 

- Urządzimy planty wokół fabryki, 
zasadzimy choiny, tradycyjne drzewo 
naszej dzielnicy - Chojen. Zasadzimy 
też kasztany. Odlewnicy odpoczywać 
będą w ich cleniu na wygodnych ław­
kach. Wokół trawników zrobimy klom­
by z ról; sprowadziliśmy już kilkaset 
krzaków - opowiadają towarzysze. 

Nie opodal, na terenach · zajętych nie­
gdyś przez fabrykanta Cymermana, 
znajdują się duże stawy. Tu załoga po­
stanowita urządzić ośrodek sportó'N 
wodnych. Z rozmachem wz.ięto się do 
zae:ospodarowania terenu. Na cześć 

' 1 Maja wielu robotników i pracowni­
ków umy8łowych zgłosiło swój udział 
w robotach nad oczyszczaniem sta­
wów. W sobotn'.e popolu,dn!a i niedzir­
le uzbrojeni w łppaty pracują zawzię-

' cie. · 
• * • 

PrzerÓŻn'l<'h kształtów ol'ir~vmie 
odlewy zawiesz.ane na lat\cuchach trans· 
porterów przesuwają się szybko po 
hali montażowej. $ciąga się je śruba­
mi w zesooły, okrywa płaszczami z 
blachy. Gotowe kotly poddawane są pró­
bie wodnej. (6 atmosfer - to . nic bvle 
co). W rogu hali !ri.oią już gotowe, lśnią· 
ce srebrnoszarą ba rwą. 
Montaż kotlów jest j'ednak utrudnio­

ny. Poszczególne stanowiska nie posia ­
dają jeszcze swoich ustalonych miaj•c. 
Hala montażowa jest dopiero w trakcie 
urządzania. Ale młoda załoga pie za­
łamuje rąk. Plan musimy wykonać I 
przekroczyć - postanow!ła. Po tej li­
nii id11 zobowiązania 1-'.Majowe mon­
tażv•tów. 

Mę,t'lwie 7.Aufanla dobrze orientuią 
się, jak przebiega wykonanie Czynu 
MajoWeP'o. Tt>w. B'ałkowski prowa'1zi 
skrupulatne notatki w swoim „uniwer-

salnym" zeszycie. ęść zobowią-
zań już wykonaliśm~ stwierdza . -
Dobrze spisali się Franiszek Pawi:da, 
Kazimierz Karolczak, Slnislaw Kopyt­
kowski, Leon Sztander~ 

Stajemy przy obrabiare Piotra Przy. 
byly. • 

- No, jak tam, P~byla, zdążycie 
wyt()('zyć swoje złącz Może wam 
dać pomoc? - zapytu majster. 

- A, · dajcie spokój, )am zrobię . 150 
sztuk już gotowych, a .O będzie za pa­
rę dni. 

• • 
Grupa męża zaufnla Arabskiego 

stanowi zwarty kolelw. Trudności o­
mawiane są wspólni Ostatnio zacho­
rował jeden z mant ystów, Jan Gó­
recki, który w ramac zobowiązań mla.t 
wykonać dodatkowo płaszcze. Ele­
menty te były niezb ne do produkcji. 
Wtedy Stanisław K ężak postanowi!: 
Zr.obię za Góreckieq>. - Porwał sii: 
chłopak - mówili .owarzysze - ma 
swoje trzy dodatko1e i jeszcze bierze 
nowe. Ale Księż7dotrzymuje zobo-
wiąz.ania. Zresztą on jeden. 

• • 
Jesteśmy w serc[zakładu, w odlew­

ni. Ncwoczesne pod śniki pneumatycz-
ne, oczyszczarka ruzelowa, automa-
ty do przeróbki sy, transporle1y, 
wózki meGhaniczn Wiele urządzeń 
przybyło wprost z Związku Radziec~ 
kiego, inne skonst owano według ra­
dli'eckiej dokumenkji, jeszcze inne są 
dziełetn polskich kbstruktorów. 

Dzialanie nowycl urządzeń - proto­
typów; jest podda~ne krytycznej oce­
nie. Wypróbowa w praktyce, sta:c 
ulepszane, będą orem do budowy i 
rekonstrukcji inn~h odlewni. uczynią 
pracę odlewnikówl,vydajniejszą i lżej­
szą~ 

Warto się przy1rzeć pracy młodych 
odlewnilców. P szli do zakładu 
wprost z kursów ! vodowych. Niewiele 
umieli. Niejeden ial o sobie wygóro­
\vanc mniemanie, od roboty uciekał . 
Taki np. Zdzisia ·tawasz. Nigdzie nie 
mćgł zagrzać mi sca. Aż wreszcie w 
rozmowie z ZMP wcami okazało się, 

te Stawasz marzy, aby zostać nalewa­
czem. Chłopcy porozumieli się z kie­
rownictwem. Rychlo Stawasz staną! 
przy kadzi żeliwiaka. Pracuje tera~ s•1-
miennie, dokładnie, nie spóźnia się, nie 
bumeluje. 
Chłopcy z obecnej brygady młodzie­

żowej Uniatowskiego przysparzali nie­
mało kłopotów kierownictwu i org.an i­
zacji ZMP-owskiej. Dziś brygada Unia­
towskiego przekracza swój plan. Na 
cześć 1 Maja zobowiązała sit: zwięk­
szyć produkcję o 2 proc. oraz zmniej­
szyć o 1 proc. braki. Trzeba przyznał:, 
że pracują aż się kurzy. 

Uniatcwski nie chce głośno chwalić 
zespołu, nie chce nikogo wyróżniać. -
Pracujemy równo, 'rytmicznie - to jest 
najważniejsze w robocie zespołowej 
Wszyscy starają się wykonać wbowią­
zania. J t:druszczak, Charkiewicz, Bora­
tyński, Beldycki, Przybyłek. żaden nie 
przynosi wstydu brygadzie. 

• • • 
Pierw$zy raz chłopcy z fprmierni 

drobnicy złożyli swe podpisy pod zo­
bowiązaniem 1-Majowym. W porozu­
m?eniu 7. majstrem Ryszardem Ryba­
kiem postanowili wykonać plan kwiet­
niowy w 103 proc., zmniejszyć ilość· 
traków do 8 proc., dbać o modele i 
sl:rzynki. 

Od chwili złożenia meldunku wiele 
zmieniło się w zespole. Nikt nie opusz­
cza dni roboczych. Wszyscy przekra­
czają normy. Najwię~ej wyrabiają -
Tadeusz Mocarski, Franciszek Bunia, 
Daniel Kacanowski. 200 proc. normy 
i więcej! 

Dawniej bylo' ińaczej. Ot, na przy­
kład, Kacanowski miał niechlubną sła­
wę - bumelanta. Nieiepszy był Bu~ 
nia. - ZaJął się nimi majster Ryb:ik 
wraz z organizacją ZMP-owską . Chłop­
cy trozumieli, jak I w imię czego na­
leży wziąć się do uczciwej pracy. 

Teraz ich ambitnym zamiarem je~t 
przekroczyć zobowiązanie. - Prag11ą 
v<ykonać 105 proc. planu - pójś'.! w 
pochodzie majowym w czołówce za­
kladu. 

B. ł-

• 

lityczno - społecznej, o wzrost 
jej kwalifikacji zawodowych, o 
umasowienie sportu, rozbudze­
nie zainteresowania pracą kul­
turalno - oświatową. O winie, 
jaką ponosi lulaj rada zakła­
dowa, świadczy fakt, że dopie­
ro . w chwili obecnej czynione 
są starania o uzyskanie boiska 
do gry w plikę nożną, że w o· 
góle zapomniano o uruchomie­
niu biblioteki ltd. 

dowa winna wyciągną~ sluez· 
ne wnioski z dyskusji i kryty· 
ki, powiązać je ze wskazania­
mi II Zjazdu i uchwalą KC 
PZPR o pracy związków za­
wodowych. Rada zakładowa 
winna przestrzegać: ściśle pod­
stawowej zasady dobrej 'pracy 
związkowej, polegającej na jak 
najbliższym, zyczliwym kon· 
takcie z robotnikami, na oto-

J eden z robotników wska· czeniu szczególną opieką ro· 
zal pooodto, że nie została do· · botników dojeżdżających ze 
tychczas zorganizowana Ko· wsi, na korzystaniu z rad 
misja Plac.i; i Ul.dadów · Zbio· wskazówek z.akladowej orga­
rowych, ktora wmna przystą· . . . 
pić do opracowania zaklado· nizacji paityineJ. 
wej umowy zbiorowej. 

W. SOBIESZEK 
Qsiągn1i:cia pozytywne ·ra-

Przy ul. Nawrot 2 mieści się punkt usługowy Spóidzielnl 
Inwalidów „Pokój", który przyjmuje z.amówi~nia na na­
prawy żelaz'ek, kuchenek, odkurzaczy elektrycznych itp. Na­
prawy je.dnak nie przebiegają sprawnie. Często się zdana, 
że po obejrzeniu da.nego przedmiotu nie przyjmuje się go 
do naprawy, bo... w punkcie usługowym brak jest części 
zamienn)lch. 
Winę za ten stan rzeczy ponoszą zarząd Spóld.7..!elni oraz 

kierownik punktu usługowego, którzy nie wnikają w po­
trzeby ludzi pracy. Wiele części zamiennych, jak np, bolce, 
można by produkować w metalowym punkcie usługowym, 
należącym również do Spółdz.lelni „Pokój". · Ale nikt o tym 
nie pomyślał. 

Inna sprawa, to brak wtyczek sieciowych, grzejnikowych, 
sznurów do żelazek itp. Często klient mając naprawione 
żelazko czy kuchenkę musi szuka6 Wyżej wymienionych 
czi:ści w innych sklepach, a zarząd Spółdzielni Inwalidów 
„Pokój" nic nie robi w tym kierunku, aby punkt usługowy 
zaopatrzyć w te pr'Z.edmioty, 

K. ZAKRZEWSKI 

dy zakładowej były bardzo ..----------------~--------------------­
nieliczne. Należy do nich m. 
lin. dobre zorganizowanie pra­
cy Komi~ji Bytowo · Mieszka­
niowej oraz pracy Komis.ji So­
cjalno • Ubezpieczeniowej. 

Oceniając pracę rady zakła· 
dowej w tym okresie, należy 
z.astanovvić się nad pytaniem, 
gdzie tkwi zasadnicza przy­
czyna tylu popełn ionych przez 
nią błędów i wypaczeń? Co 
należy zrobić, żeby unikn;,ić: 
popełruania ich w przyszłości 7 

Obniżka kosztów · własnych 
I . . 

Warunkiem lepszego życia 
Znalezienie odpowiedz! nie 

wydaje się trudne. Przyczyna 
powstałych w pracy rady za. 
kładov:ej z.an!edbań i wypa· 
czeń tkwi przede wszystkim 
w jej niedostatecznym powią· 
zaniu z ogółem pracowników 
i robotników, w jej słabym 
rozeznaniu codziennych po· 
trzeb i trosk załogi, w skon­
centrowaniu uwagi na robo· 
cie papierkowej, w niedostrze­
ganiu :i:ywego człowieka . Z 
tego właśnie powodu - jak 
słusznie zaznaczyła w podsu· 
mowaniu dyskusji przedstawi· 
cielka ZC Zw. Zaw. Włóknia­
rzy, tow. Jarotowa - zaczęło 
się rodzić Wśród robotników 
zrozumiale niezadowolenie · i 
niewlaściwe zrozumienie istot­
nej roli związków zawodowych. 

Dużą winę za ten stan rze­
czy ponosi n iewątpliwie i O· 
kt·ęgowa Rada Związków Za· 
wodowych, która w ciągu ca· 
tego roku nic znalazła C7.asu i I 
okazji na to, aby zlustrować 
na miejscu pracę rady z.akia· 
dowej i pomóc jej w zlikwi· 
dowaniu popełnianych przez 
nią błędów. 

Ostatnie zebranie sprawo· 
zdawcze rady zakładowej 
ZPP im. Jurczaka nie moi.e 
przejść bez echa. Rada zakla· 

Siadem naszych 
artykułów 

W związku z koresponden· 
cją z.amieszczoną w nr 71 
,.Głosu Robotniczego" z dni.a 
25. III. 1954 r . pt. „Dobrzy i 
źli majstrowie" dyrekcja 
ZPDz im. Wojska Polskiego 
nadesłała wyjaśnienie, w któ· 
rym przyznaje słuszność kry· 
tyce prasowej. 

Po ukazaniu się artykułu 
odbyło sift posiedzenie kolek· 
tywu zakladowego oraz egze-
kutywy podstawowej organi· 

Czy moźna wydawa~ w!ęceJ 
niż pozwala na to budź.et ro· 
dz inny? 
C~, można. ale nigdy z te· 

go nic dobrego nie wychodzL 
Popada się wtedy w d ługi. 
Aibo zmniejsza się stan swe­
go posiadania , wyprzedaje po­
trzebne rzeczy, przejada swój 
dorobek. 

Rozumiemy to doskonale. I 
oczywiście nikt z naB takiego 
postępowania nie uznałby z.a 
drogę wiodącą do trwałej po· 
prawy swego bytu. Aby lepiej 
żyć, trzeba koniecznie zwlęk· 
szyć swe dochody, mieć stale 
do dyspozycji więcej środków: 

Nie inaczej wygląda sprawa 
w skali ogólnonarodowej. A 
jednak nie każdy z nas wyka· 
zuj1t tu tyle zrozumienia, co 
w swym osobistym gospodar• 
stwie.•Nie z.astanawiamy się 
często, skąd państwo weżmie 
na podniesienie poziomu na· 
szego życia. Nlekt6l-zy nawet 
sądzą, że móżna z.apewn ić le­
psze życie z tego, co już ma­
wy. Że np. obn i żki cen, zmia­
ny w płacach itd. nie muszą 
wyrastać na gruncie nowych 
osiągnięć w gospodarce. Ale 
to wtaśn ie znaczyłoby sądzić, 
że można wydawać więcej a­
niżeli to jest możfiwe. 

Nie ulega kwestii: dla wy· 
konania rozległych zadań w 
dziedzinie wzrnstu stopy ży­
ciowej mas pracujących lrze· 

. ba poważnie rozszerzyć tród· 
In naszych w1>pólnych docho· 
dów. Pat\stwo nasze dla zape· 
wnienia nam lepszego bytu 
musi zgromadzić w swych ri:· 
kach znaczne dodatkowe zaso · 
by nie tylko towa.rów, ale 
pieniędzy. 

Bo zważmy. Aby mieć wię­
cej lepszego pieczywa, mięsa, 
masła, warzyw, owoców n.ale· 
ży dokonać gruntownego prze· 
łomu we wzroście produkcji 
rolnej. A to jest nieosiągalne 
bez rzucenia na wieś miliar· 
dowych sum na inwestycje, 
kredyty, na większt material­
ne zainteresowanie chłopów w 

rozwoju hodowli I najcenniej · 
szych Upraw. Potrzeby nasze 
wymagają szybkiego zwiększe­
nia i polepszenia produkcji 
przemysłowych artykułów 
konsumpcyjnych. Niemało 
trzeba n~ te przeznaczyć pie· 
niędzy. MuS>imy budować o 
wlele więcej miest.ka11 i szpi­
ta.li, szkół i domów kultury. 
Znów wykładamy wielkie fun­
dusre. A zdrowy rozsądek, do­
świadczenie i myśl o jutrze 
nakazuią nam nie ustawać w 
uprzemys.!owieniu kraju, w 
rozbudowie przemystu cięż.kie­
go. To też kosz.tuje. 
Pieniędzy na to wszystko 

muszą nam dostarczyć nasze 
socjal !styczne pt·zedsit:bior· 
stwa ze swych dochodów, bo 
to jest główne źródło wply· 
wów państwowych. 

Jak osiągnąć zwiększenie 
dochodów socjalistycznych 
przedsiębiorstw? Przede 
wszystkim przez systematycz· 
ne zmniejszanie wydatków 
ponoszonych dla osiągniQcia 
zaplanowanych zadań w prze· 
myśle, budownictwie, trans• 
porcie, handlu, PGR itp. In· 
nymł słowy - przez obniżkę 
kosztów własnycłt w tych 
dzialach gospodarki. I to jest 
też nsjw!ększe i praktycznie 
niewyczerpane źródło nagro­
madzeMa funduszów w rę­
kach pai'lstwa. 
Obniżka kosztów własnych, 

to podstawowa droga wiodą.ca 
do finansowego zabezpiecze­
nia zadań, jakie nakreślil li 
Zjazd par tii. Wys tarczy po­
wi edzieć, że, zgodnie z pia.­
nem na najbliższe dwa Jata, 
mamy osiągnąć z ll'go źródła 
ponad 20 miliardów złotych! 
Ol brzymia to suma. Stanowi 
ona równowartość przeszło 12 
proc. cał ego funduszu plac, 
który toslanie wypłacony w Ja­
tach 1954-1955 w gospodarce 
socjalis tycznej. 

Tych 20 miliardów wygos­
podarowanych oszczqdności, 
poza wszystkim innym, ozna­
cza stworzenie nieodzownych 

zacj! partyjnej, na którym po· N 
stanowiono udzielić nagany a sumc. 
majstrowi Gustowi, a majstra '""I 3.760 tys. zł. 
Rzeźnicz.aka zdjąć ze stanowi· 'o 
sk<I i zastąpić go dobrze za. Większość łódzkich fa ryk 
powiadającym się absolwen· Drzemysłu metalowego w ra­
tcm technikum Wlóldcnnicze· 'mach produkcji ubocznej do­
go. starcza na rynek wiele arty-

Inni dziewiarze, którzy lek· kutów powszechnego użytku. 
ceważyl! sobie pracę, zostali W "bieżącym roku si<lepy o­
ukarnni naganą z. wPisaniem trzymają z tego źródła około 
do akt. , 250 tys. narożników okien-

• 

nyth, taką samą ilość pinesek, 
v,5 tony różnego rodzaju bla­
szek do butów, szufelki do wę­
gla, 60 ton odlewów piecowych 
itp. 
Ogółem wartoAć wykonanych 

w ramach produkcji ubocznej 
artykułów przekroczy sumę _ 

3. 76Q tys. zł, 

r 

warunków dla obniżek cen 
towarów powszechnego użyt­
ku. Bo tylko wtedy można 
sprzedawać ta niej, nie zjada­
jąc wspólnego dorobku, gdy 
się taniej prądukuje. 

Tak oto ściśle się wiąi:e ta· 
dainie ob.n.l żania kosztów włas­
nych, np. w przemyśle I budo­
wnictwie o 7 proc„ ze wzros­
tem (głównie w wyniku obni· 
żek cen) realnych. płsc o 15--
20 proc. oraz z wszystldmi 
zmianami, które mają nasze 
życic z.mienić na lepsze. 

Nie wszyscy jeszcze dostrze· 
gemy ten związek. $wiadczy 
o tym fakt nie dość skutecz· 
nej walki o obnitkę kosztów 
własnych w wielu naszych 
zakładach. 

Nadal Jeszcze nlrmałlr ma­
my wypadków rozrzutnej go­
l!podarkl surowcem l materia­
łami, wypadków bumyśłnego 
brakoróbstwa, niepełnego wy­
korzystywaniu maszyn, niedo­
statecznej wydajności pracy. 
ł\ to wszystko podraża pro• 
dukcJt:. zwlęksr.a koszty włas­
ne. I, rzecz jasna, godzi w naj­
ł.ywotnlejsze In teresy I trgo 
równiei, któey to sam czyni. 
Wa rto przypomnieć słowa tow. 
l\llnca, wypowiedziane na II 
Zjeździe, że> kio nie· wał czy 
należycie o ob11iżkę kosztów 
wlasnych, ten faklyć'inle 
przeclwlldała podniesieniu •to­
py życiqweJ mas p racujących. . 
Każda wygospodarowana 

zlotówka buduje realny grunt 
dla polepszenia naszego bytu. 
I każda jest cenna, katda po· 
trzebna. A mamy możliwości 
wygospodarowania tych złotó· 

v:ek znacznie więcej nawet 
n i ż nakazują to plany - mo­
gą z nich urosnąć dodatkowe 
miliardy. 

Trzeba tylko nieustępliwe· 

go dążenia przede w$zystkim 
do wykorzystania W$zelkich 
rezerw wzrostu wydajności 

pracy oraz obniżenill zużycia 

materiałów na Jednostkę WY• 
robu. Osiągnięcia na tej dro­
dze, wyrażające s i ę coraz Ulń· 
szą produkcją , będą najpew· 
niejszymi zwiastunami lepsze· 
jtO życia, 

Z. BRYKALSKl 
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snt. ' GŁOS ROBOTNICZY 

LEKARZ\ Nareszcie będzie_ można 
kupować meble 

budować hutę Im Lenina 

takie, j~kie się podoba1·ą / 

Karmien1ie„ piersią 
' Pokarm matki jest najlepszym po:!:yw\e-
21łem dla niemowlęcia. Często n iedoświadczo· 
ne matki prz~plsuią pewne objawy u dziecka 
wywołane nieprawidłową pielęgnacją lub 
chorobą „złemu pokarmowi". N:e ma „złego 
pokamlu", który by sz.kodził niemowlęciu; 
mleko matki jest najlepne i żadne inne po­
ływienie nie może go zastąpić. 

· Pe>karm kobiecy, tak zresztą Jak mleko 
krowie, składa się · z wody, białka, cukru. tlu­
l!zczu, soli mineralnych I witamin. Po1.0rnie 
skład pokarmu jest taki sam jak mleka kro· 
wiego, jest on jednak znacznie lepiej i szyb­
ciej przyswajalny, ponieważ zawiera substan· 
cje ułatwiające trawienie. Na strawienie po­
ka'.rmu potrzeba około 2 godzin. gdy tymcza· 
sem mleko krowie pozostaje w żołądku dziec· 
ka 3 do 3,5 godziny, 

Pokarm zawiera wszystkie witaminy po· 
trzebne do prawidłowego rozwoju I wzrostu 
dziecka; w mleku krowim witamin jest znaC'Z· 
nie mniej. Pokarm kobiecy jest jałowy, to 
znaczy pozbawiony bakterii, natomiast mle­
ko "krowie zawiera dużo zarazków ehorobo· 
twórczych i dlatego musi być przegotowane 
przed podaniem niemowlęciu. Oprócz witamin 
w mleku kobiecym znajdują się substancje 
chMniące dziecko przed chorobami. Dzieci 
k!lorrirlone piersią chorują rzadziej I przebieg 
choroby jest znacznie lźejszy nit u niemowląt 
karmionych sztucznie. Karmienie piersią 
chroni przed krzywicą I biegunkami letnimi. 
Smiertelność wśród dzieci karmionych pier· 
sią jest o wiele mniejsza niż wśród karmlo· 
nych sztucznie, dlatego też wszystkie matki 
po,winny pamiętać o tym, aby lekkom:.:śln;e 
nie rezygnować z karmienia. Karmienie pier· 
sią jest obowiązkiem każdej matki. Tylko 
ba~dzo ciężka cporoba, jak cukrzyca, zapa· 
lepie nerek, gru:i.lica czynna lub rozpadowa 
może zwolnić od karmienia. Decyzja w tej 
sprawie musi być powzięta przez lekarza. W 
czasie choroby zakaźnej matki dziecko musi 
być odosobnione. Można je natomiast karmić 
pokarmem od7iąganym I przegotowanym. 

Dziecko przystawiamy do piersi po rąz · 
p~erwszy w 12 godzin •po urodzeniu. W pier­
wszych dniach po porodzie wydzielanie po­
karmu może być skąpe, pierwszy przypływ 
mleka występuje w 3 - 4 dniu. a może wy-_ 
sti\pii: dopiero w IO dniu. Dlatego pomimo 
malej ilości pokarmu nie należy rezygnować 
:z. 'karmienia piersią, natomiast uzupełniać bra­
kującą ilość pożywienia przez podawanie ~po· 
karmu innych kobiet lub, w razie jego braku, 
mieszanki z mleka sproszkowanego, sporzą· 
dzonej według w'sk;izówek lekarza. 
· Przed 1>rzyst.:iwieniem dziecka do piersi 

matka powinna starannie umyć ręce oraz ob· 
myć brodawkę czystą przegotowaną wodą. 

W c:r.asltt klarmienia należy trzymać dziec 
ko w pozycji ukośnej, tak aby nóżki były ni· 
żej niż główka.. Podczas ssania niemowlę mu­
si swobodnie oddychać. Trzeba uwapć, aby 
pierś nie zasl'.aniala dziecku noska. Karmie 
należy regulamie co trzy godziny z przerwą 
nocną, trwającą najmniej 6 godzin, gdyż żo 

łądek l jelita . dziecka .też muszą mieć odpo· 
czynek. · 

W pierwsz~h tygodniach po urodzeniu, 
gdy dziecko jeszcze słabo ssie, karmimy je 1 
razy dziennie - co 3 godziny z przerwą noc· 
ną 6-godzinną. Po ukończeniu pierwszego 
miesiąca życia, zdrowe, dobrze ssące niemo­
wlę może być karmione 6 razy dzij!pnie z za· 
chowaniem 9-godzinnej przerwy nocnej. Je­
żeli dziecko płacze w nocy, nie należy uspo­
kajać je za pomocą piersi, ale można podać 
kilka łyżeczek letniej przegotowanej wody. 

Dziecko nie powinno być dłużej przy piersi 
niż. 20 minut. Długie ssanie nie ma żadnego 
znaczenia, gdyż zdrowe niemowlę wypi;a 
prawie całą swcią porcję w ciągu pierwszych 
IO minut karmienia. 

Podczas kab::lego karmieni.a należy przysta­
wiać dziecko tylko do jednej piersi. to zna· 
czy karmić na zmianę raz z lewej piersi. dru · 
g; raz z prawej, co s.przyja dokładnemu je) 
opróżnianiu. Przez dokładne opróżnianie gru · 
czoJy mleczne są pobudzane do więk.;zej pro­
dukcji pokarmu. Należy kontrolować, czy nic­
mówię wypija dostateczną ilość pokarmu 
NajJe1>5zym tego sprawdzianem jest regular· 
ny przyrost wagi dziecka. Zdrowemu i prawi­
dłowo karmionemu niemowlęciu powinno 
przybywać w pierwszym miesiącu życia oko­
ło 200 gramów tygodniowo, natomiast w kori­
cowych miesiąciu:h I roku - około !OO gra­
mów .tygodniowo. W razie niedostatecznej 
ilości pokarmu. n'lleży zwrócić się do poradni 
dla dzieci, gdzie lekarz przepisze odpowiednie 
d,e>karm~anie. 

Wszystkie matki muszą pamiętać, te nie 
11101.no odłączać niemowlęcia od piersi w c1..a· 
sie upałów letnich oraz podczas chóroby. 

MATKO, KARM SWOJE DZIECKO PIER 
'SIĄ, A ZAOSZCZĘDZISZ SOBIE WIELU 
ZMARTWIEN I PRZYKROSCJ, ZW!ĄZA· 
NYC'H Z JEGO WYCHOWANIEM. 

' „ DR MARIA GOŁĘBIOWSKA 
st a.•ystent I Klin .kl Chorób 

Ozlert.:cvch AM w t..o<fzl. 

Tapczan pokryty niebieskim 
materiałl'm krzesła zielonym, 
albo ezaf.a ja.sna, a kredens 
ciemny, takie to rażące zesta­
wien~a. mebli można spotkać 
w wielu domach. Cóż było. ro­
bić, kiedy tapczany pokrywa­
no akurat innym materiałem 
a krzesła znów innym. Ci, któ­
rzy maJą zami;ir w najbl: ż­
szym czasie zakupić meble, na 

'„Przy sobocie 
po robocie", 

<!Zyli 

„l6dzkie kwiaty 
i kwiatki 11 

pewno nie będą już narażeni 
na takie kłopoty, . 

Przed kilkoma dniami Cen­
trala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego uruchomiła na­
reszcie zapowiadaną pracow­
nię-wykończalnię mebli. :Na 
żabieńcu przy ul. Brukowej 4, 
polerownicy i tapicerzy wyko­
nują zamówienia otrzymane z 
punktów sprzedaży mebli. Po­
krywa ją tapczany i krzesła ta­
ką tkaniną, jaka podoba się 
klientowi, albo polerują me­
ble na kolor i odcień wska­
zany przez kupującego. Udo­
godnienie to niewątpliwie 
spotka się z uznaniem kupu­
jących. Nareszcie będą mieli 
w domu takie meble, jakie im 
się rzeC"Zywiście podobają, a 
nie takie, jakle akurat były 
w sklepie czy magazynie, 
tymbardziej j.e wyk9nanie za-

. . . mówienia odbywa się bez do-
W niedzielę, dnia 25 bm„ o datkowych kosztów. Będzie 

godz. 11 w sali PaństwoweJ t możl'la również otrzymać me­
Filharmonii odbędzie się we- ble o wysokim połysku .' 
soly . koncert z cy~l~i „Przy I W punktach sprzedaży mebli 
sobot:ie. po . rob.ocie ~ cz!.li I już oci kilku dni powinny być 
„Łódzkie kwiaty 1 kwiatki · przyjmowane zamówienia od 

W koncercie udział wezmą . klientów, .niestety, nie.kt.ó~zy 
s0liści i orkiestra Lódzkiej I ekspedienci tę słuszną m1cia­
Rozgłośni Polskiego Radia po'.i · tywę traktują jako swego ro-
dyrekcją Henryka Debicha 
oraz artyści scen łódzkich. 

Bezpłatne zaproszenia na 
koncert otrzymać można w 
Wydziale Kultury Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi , ul 
Piotrkowska 104 oraz w Mie,i­
~ki m Kom 'tecie•Frontu Naro­
dowego, ul. Piotrkowska 106. 

Uśmiechnij się 

Doradzi, pomoże 
przed 1 Maja 
W Wojewódzkim Domu Kul· 

tury, ul. Traugutta 18, e>twar­
ty został punkt, w którym 
doradzą każdemu, jak udeko­
rować wystawę lub fronton 
gmachu na dzień l Maj~. 
Punkt ten czynny Jest w po­
n '.edzialki, środy i piątki od 
godz. 1~ do 16, 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnęgo 

- Czy pan nie wie, że w 
Łodzi poiazdom nie wolno uży. 
wać sygnalów dźwiękowych? 

Dnla 23. IV. 1954 r„ o iionz 
17.30, w lokalu Ośrodka. ul Trau 
gu tta 1, odbędz.Je się odczyt "' 
ramach cvklu „Literatu r a pol"ka 
w walce o nnc:otep" na temAt , Li· 

, te-ratura Polskf Ludowe)" Od 
czyt wys;tłoot prof Krzemlł1~·ka 

lS 
STARTUJĄ 

ui VII Wyicigu Pokoju 

Komitet Organizacyjny .VII Wyścigu 
Pokoju otrzymał zgłoszenie reprezenta­
cyjnej drużyny kolarsk~j Związku Ra­
dzieckiego. Kolarze radzieccy przybędą 
do Warszawy jeszcze w bieżącym ty• 
godniu. Spośród 9 przybywających do 
Polski zawodników, wybrana zostanie 
uóstka do reprezentacyjnej drużyny 

ZSRR. 
Do Warszawy przyjadą następujący 

kolarze radzieccy: Cziżikow, Niemyłow, 
Klewcow, M.twiejew, Kriuczkow, Wier- · 
szynin, Piewcejew, Plotniczyn i Biedy­
nin. Kierownikiem ekspedycji będzie 

Zacbariew. 

W składzie 9 zawodni­
ków radzieckich wid1i­
my przede wszystkim 

Chromik 
rekord Polski 

w ośr-odku soono· 
wym ZS SpńJn1a q<;!z1e 
przebv''Vaia obecnte 
czołowi b1eqacze poi· 
<cy <>dbvłł sie zawody 
t.contr(')lne 

W b•equ na 2 OOO '" 
Chromil< ustanowił re­
kord Polski S 20,0 m•n. 
bijąc oficlalr>y rekord 
Kusoc1nskieqo o t 1 41 
sek 

Oruq1 w tym blequ 
- Krzyszkowlaw o~ląq­
n:tł r.ras 5 20 8 min 

Serdecznie witamyl 
Wy§clo Pokoju z ro­

ku na rok nabie­
ra! w świecie coraz 
większego znaczenia, a 
osiqonęlo ono swój 
szczytowy punkt wczo­
raj, kiedy to podano do 
wiadomości, iż w roku 
bieżącym weźmie w nim 
udzlal także zespól 
Związku Radzieckiego. 

dmlu bowiem tał nie­
ustannie idea pokoju 
była I jest naczelnym 
has!em tej imprezy. W11-
tania ona rokrocznie 
zwycięzców - wspania­
łych kolarzy, którzy na 
2.000 km liczącej trasie 
okazują najwyższy hart, 
poświęcenie ! formę 
>portową. Rokrocznie 
przynosi takie świetne 
triumfy tej najdroż„zej 
każdemu uczciwemu 
człowiekowi idei -

N a .trasie wlel0etapoweqo wyśclqu kolarskleqo 
Moskwa - Charków - Kijów - M1r.sk -

Moskwa hartule się rokrocznie wielu radz 1ec· 
kich kolany, z których 6 naJlepnych ujrzymy · 

.. w dalu 2 maJa na ' starcie VII Wyśc1qu Pokoju 
w Wa.rszawłe. 

· pięciu członków zespołu 
Centralnego Domu Armii 
Radzieckie.i. Zespól ten 
w roku ubiegłym od­
niósł drużynowe zwy­
cięstwo w wielkim 14-
etapowym wyścigu na 
trasie Moskwa - Char­
ków - Moskwa, łącznej 
długości 2.573 km. Są 
to C.i:iżikow - indywi­
dualny zwycięzca tego 
wyścigu, Klewcow. 
Wierszynln• K1'iuczkow 
i Nlemylow. 

wych miejscach wielo­
etapowego wyścigu 
Me>skwa - Charków -
Moskwa. Kapitanem 
pierwszej drużyny był 
Cziżikow, a ze~pól ten 
uzupełniali m. in. Nie­
myłow i Wierszynin 
którzv przyjadą obecnie 
'io Warszawy. 

Ujrzymy więc na star­
cie 2 J drużyn i to nada­
ie tej imprezie za .~zczyt­

ną rangę największego 
pod każdym względem 
wyścigu amatorskiego 
świata. 

Na Wykig Warsza­
wa - Berlin - Praga, 
organizowany przez re­
dakcje „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland" i 
.,Rude ho Prava" pa trzy­
my nie tylko przez 
pryzmat sportowego 
współzawodnictwa czo­
iowych. kolarzy amato­
rów, ale widzimy w mm 
także potężnq man ife­
stację sportowców dą­
żqcych do zacieśnienia 
węzlów braterstwa i 
przyjaźni między naro­
dami, opowiadajqcych 
się zdeĆydowa n ie w Q­
bronie poko1u. 

przyjaznej, braterskiej I 
pokojowej współpracy 
narodów. 

· Udzia! kolarzy ra· 
dzieckich w tegorocz­
nym Wyścigu nadaje im· 
prezie tym większe zna· 
czenie. Caty świat zna 
radzieckich sportowców. 
jako WYPTóbowanych 

' . 

NA ZDJĘCIU z lewej strony u qóry - Hrdecr• 
ny poeatunek, Ja~ tlT' obdarza ł< lewcow sweqo 
koleqo kluboweqo Wlerszynlna z okozJI wyqr1ni1 

_ przez nieqo tttapu Mo,kwa - Cha„k6w Nadmr•· 
nit nale:ty, :te Klewcow osobiście dopom6ql Wier• 
azynlnowł do odniesienia teqo zwyc1,stW'a pom„ 
qa]ąc mu w doqonlenlu czołów1c1 po defekcie qu· 
my 

NA ZDJĘCIU z prawej strony - fraqment z tra· 
sy zeszloroczneqo wyśclqu, 

NA ZDJĘCIU u dolu - Jeden z konstruktorów 
radzieckich, Gładki, demonstrul• obroty przed· 
nleQO lcoła roweru n<.iweJ konstrukcjL Przyqląda· 
Ili sit - zwycięzco reszłoroczneqo wyłclqu 

Czltlkow oraz )eden ze starszych rosy11k1ch ko­
larzy I łyżwiarzy, zasłutony mistrz SJ:?Orłu 

W Jppolltow 

Po raz pierwszy w 
wyścigu poza granicami 
kraju, kolarze radzieccy 
startowali w 1953 r. w 
Bukareszcie na dystansie 
100 km. W skład pierw-

. szego zespołu radziec­
kiego wchodzili wów­
czas kolarze. którzy u­
Diasowali sie na czoło-

• 

W klasyfikacji druży­
nowej pierwsza drużyna 
ZSRR uplasowała się w 
Bukareszcie na VI-VII 
miejscu, mając Jednako­
wy czas z FSGT -
2:28,46, a druga drużyna 
zajęła 9 miejsce. 
Drużyna Polski w 

sktaazie: Wilczewski, 
Królak, Chwiendacz i 
Lasak drużynowo wy­
grała ten" wyścig w cza­
sie 2:25,33. 

Tak bylo w roku u­
biegłym. A w tym ro­
ku? Prz~onamy się już 
za kilkanaście dni. 

Nie ;est dzi.elem przy­
padku. że biały ooląb 
Picasso stal się symbo­
lem Wt1kipu - od sie-

• 

bojowników o pokój. 
nieustannie dqżacych 
do zacieśniania przy· 
1uź11i między młodzieżq 
wszystkich krajów, da· 
jq.cyrh tysiqce przy· 
kladów bra.terstwa 
przyjacielski ej pomocir 

Cieszymy się więc 

niezmiernie z prż11jazd1i 
radzieckiej drużyny, a 
tę naszq radośt podzie­
lajq miliony sportowcóu; 
wszystkich krojów. 

dzaju tajemnicę której zdra­
dzenie pociągn oby za sobą 
sporo klopotu, j naprzykład; 
doradzenie klie~owi, pokaza­
nie pr0bek mate alu, no i wy­
pisywanie dodat owych za­
mówień. 

* •• 
Szkoda tylko, że powyżs1,a 

innowa.cja zosta~a wprowadz.o­
na Jedynie w s~ltpach CHPD, 
a J>rzecież MHI> posiada tak­
że kilka sklepów ~ meblami, 

Szcze 
przeciw 

durowi brz znemu 
dobie-gają końca 
Co roku wiosną Pf~prowadzane 

są masowe szczepienia przeciw du­
rowi brzusznemu. Większość m l e· 
szkańców docenia :narzenie szcze-

Wiele młodych dziewcząt 
i chłopców zgtosi!o się już do 
ochot11icze110 zaciąou Służby 
Pol.~ce. Będq oni pracować 
przy budowie wielkich ośrod­
ków przemysłowych, dróg, 
mostów, w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych i 
spółdzielniach produkcyj­
nych. W brygadach SP 
dziewczęta i chłopcy otrzy­
mają umundurowanie, wy­
żywienie i wynagrodzenie 
pieniężne. 

Ryszard Stępniak, Hiero­
nim Komar, Bronls!aw Fi-

oleń ochrońn:}'Ch i bez specJal· ...--­
nych wezwań poddaje s i ę szcze· 

d!er, Rmnnn Ceran ! Lech 
Plqczkowski wypelniajq wla­
śnie deklaracje nchotniczego 
zaciągu. Wiele styszeli o bu.­
dowie wielkiego kombinatu 
metalurgicznego w Nowej 
Hucie pod Krakowem. Ma­
rzyti, by tam pojechać i zo­
baczyć największq budowę 
naszego kraju. Nie spodzie­
wali się na pewno, że pojadq 
właśnie do Nowej Huty, by 
w szeregach junaków Sluźby 
Polsce pracować przy budo­
wie nowego miasta i ośrod­
ka hutniczeoo. 

pleniu. Sa Jedna.< tacy , któ· 
rzy bagatelizuja s1,1 ble tę spra· 
wę. W latach ubll'l!lych w sto­
sunku do opornych nit były wy. 
ciągane tadne koreekwencje. W 

·Koncerty w Klubie MP i K 
tym rolm sprawa iVY&i~da nieco 
tnaczeJ. · 

Jut w naJblltszy1h dniach do 
odpowledzialnoóC! lornej z0&taną 
aoclągolęte osoby, dóre się nie 
zaszczoplly w tych akladacb "ra· 
cy, w których byli przeprowa· 
dzane szczepienia. Zapłacą one 
wysokie kary, l mino to będą 

musiały się zastcze>\ć. lndywl· 
dl.Jalne term iny iZCZ..pień podane 
zostały także lokatoorn posz.cze­
gólnycti domów. 

Ekipy kontrolne ltacJI Sani· 
tarno-EpidemiotogicznJ wyruszy„ 
ly Ju:t na miasto, titr~ one do 
katde~o mieszkańca •Odzl. Rad·z1-
my oc;ląga]ącym sle ak naJgzyb· 
ciej dokonać stcz.eomia, ponle· 
wat do końca kwletia pozostało 
zaledwie kilka dni, 

Kronika prłyjna 
Dzleln1ea Polesie: dzlś. 23 

bm„ o godz . 14. w oka.lu KD 
p r zy ul. Gdańskie! '75. odbę· 
dzie się narana ~kretarzy 
pods1awow"ch Cl(anlzar.JI 
P8rtylnych Na !>Orzf\rlku 
dziennym: . omńwlenli przy1to 
towati do śwlęla Ma la I 
przebiegu zebrań sprawo. 
zdawczo-wyborczych. 

Dzielnica $ródmie~1e: dz'ś, 
23 bm o 1<odz. lff. · lok.alll 
KO. Al KoSclu"'kl 4. O<i· 
będzie się narada 1ekreta­
rzy pod~tawowych OiA.nlza­
cJI partyJnych z grup A. 

Dzielnica Ruda: dziś \3 bm., 
o 11odz. 16, w loka l u~ przy 
ul. flednarskle.1 42, h~rlzle 
s ię sttmlnartum .dla p „ lel'!e'l­
tów na lemat: „Syt uaą. m i ę· 
dzyn aroclowa I utdanł Pol · 
~ki w wal ce o 11tn.1al~ l e po­
koju" 

Dzlsle!szel nocy dyturut na· 
stępujące apteki: PabiHnlca 56. 
Piotrkowska 127, Prze.Jaj 59. 
Zielona · 28. Wschodnia 54.Llma· 
nowsklel(o 37, Al. Kośc l u1'0 48 

Oy::tur położniczo-qiMkQqlc:z· 
ny: od i;rodz. 8 no 20 nyll'uje 
Szp ital Im dr Ma<IU1'0w1cz: ul. 
KrzemlenieckR 5. od iioo1 (l do 
8 - Szp\1ai Im Cul'le-Skl-lnw 
sklei. ul. Curie - Skłodowski< l5 

Poqotowle Ratunkowe - 2\-« 
Stra:t Po:tarna - 8 
MieJska Komenda MO - 2~·60 
Miejski Ośrodek lnfonnacjl -
159-15. 

Ciekawą lnnow&cję wprowadzi! 
dla swoich bywalców Klub Mię· 
dzynaro<iowej Książki 1 Prasy w 
Łodzi. Cod:olennle w god?Jlna.ch 
od 18 do 18.30 nadawane •!I w 
czytelni Klubu koncerty z ply>t 
poświęcone utworom kompozy­
torów światowej sławy. W naJ· 

NOWY (WlęckOW8klego 15) 
n~zynny. 

POWSZt:.CHNV (Obr. Stalln2ra. 
du 21) - godz. 19 - „lntryqa 
I mitośću. 

IM ST JARACZA (SI Jaracz.a 27) 
- gpdz. 19 - „Komedia". 

MUZYl..LNV ~PlotrKowsKB 243) 
- i;oclz. 19 15 - „ Weso!~ 
wdówka" 

MŁODEGO WIDZA (Moniuszki 4al 
- godz l5 30 I 19.15 - ,.Sen 
nocy letniej„. 

ARLEKIN (J-'h)'Lrkow~ka 152) -
2on1 17 „Kolorowe pło· 
sent.c1 11 

PINOKIO fKopp1·nfka J 6) 
gorlz. 10 „Tf'.'2Y misie" 

\przedstawienie Lamknlęte). 
FILHARMONIA (Narutowicza 20) 

- l!Odz. 19 30 - XXX li Kon­
cert Symfonicrny W prol!ra· 
mle: Mendelssohn, Fra.nek, 
Haydn. 

MU?EA 

PRZVRODNICZI> rµar1< Slenkle· 
WICZ81 - W ii:orlz JO- [ 7, 

SZTUKI lW1c" 'l«•wskle110 36) -
w godz. 9 -15 . 

.t.fl\.h ~ ..o LOulCLNE I ETNOGRA· 
l'ICZNE' (Pl Wnlno~cl l4) 
w 110<1z. 10-18. 

BAŁTYK (Narutow\cu 20) 
,,Trudna miłość" , dod ..• Pn:f!!· 
qląd kr3jo-nawc.zy" - godz. 
16, I B. 20. 

GDYNIA (Przejazd '2) - Program 
fllmOw dokumentalnych ł kult.. 
o~wtat. - , . Kołchoz ~wiat", 
„ Sport radziecki 8-53", „%ółty 
boeian'', PKF 14-54 - godz. 
18, 19. 20. 
Pr"ouram rlla nnlml<'">rli:;'lych -
,,Teatr zwle-r:rąt", i.Fujal"'ka I 
dzbanuszek" - godi. 16. 17. 

MŁODA GWll.RDIA ~Zielona 2) -
„Ulica Gra-niczna'" g()dz. 
15.:-10, 18. 20 15 

MUZA (Pabian icka 173) 
.,Rzym, qodzina 11 " , nod. 
,,Sprawa utzciwości" - godz. 
18, 20 . 

PIONIER fFranrlszkańsk.a 31) -
, My urwisy", dod. „Początek 
abecadła" - l!odz. 17. 19. 

POLONIA !Piotrko wska 671 
.,Domek z kart". <loci. , Ili 
Swl•towy Konqre-s Sturlent<lw 
w ~arszawi.e:" p;odz. lfl. 
18, 20. 

PRZEDWIOSNJE (żerom~klel(O 76i 
„Piątka z ulicy Barskie]", 

- !!Odz. 17 30. 20. . 
MAJA (Klll1\skle1<0 178) 
,,Cesarski piekarz" t ser rtod . 
,,2:yc.ie lud:tkie w twoim rtku", 
- llOdz. 17, 19 

REKORD (Rzi<owsl<a 21 - „Pod­
stęp swatki", dod „Chrońmy 
zdrowie" - J(odz. J 8, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Ta· 
jemnlcza wyspa", cłod . ,,Bry­
qada zaczyn.a sz1:urm0 

- godz.. 
1.8. 20. 

b\\1szym tygodniu bywalcy Klu· 
hu wysluchać będą mogl J utwo­
rów Choplna, Rachmaninowa, 
Czajkowskiego 1 Str&u"68 . 

W niedziele. 25 bm„ o godz. 12, 
odbędzie się w Klubie poranek 
muzyczny poświęcony• twórczo4· 
cl E. Kalmana. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Przy. 
qoda na Mariens2talieu. dod.. 
„Czy wiecie, u„. 4·53" -
godz 18.30. 

$WIT (Bałucki Rynekt - ,.Wtos. 
na", dod. ..Ser"c• człowieka.,. 
- godz. 18. 20. 

lATRV (Slenklewlcu 401 
„Admirał Uszakow" 
„Sport radziecki 3·53" 
godz. I 6. 18. 20. 

-· dod. 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) -
„Domek z kari''. dod. ,,Ili 
Swla.towy Konqres Stuci.nt6'# 
w Warnawie" - 1odz. 16, 
18, 20. 

WOLNOSC (Przybyezewsl<Jego 16) 
- „Trudna mllbśt", rlod. 
„Jest4!m lotnikiem" - aodz. 
16, 18, 20. 

ZllCHĘ:TA (Z,o;lerska 261 „Slt'at· 
nica w qórach'', dod „Proc•sit 
- ~odz l5 30, 18. 20 15. 

DWORCOWE (Dwor-zec Kaliski) 
- „Sarce bohaterau. , W kraju 
socjalizmu 4-54°, .• Sport ra• 
dzieckl 7·53", PKF 1'·54 
godz. 16, 17, 18, 19. 20, 21, 22. 

PIĄTEK, 23 KWIETNIA 1954 I\, 
ł.óOt, FALA 230,1 m 

WIADOMOśCI: qodz 5.05 , 6 00, 
700, 750. 1204, 1400 1815, 
21 30, 23.55. 

6 .30 Kalendarz radiowy. 8.37 
Pleśni cht\ral ne. 6.50 Glmn&<ty· 
ka 7 i 5 Koncert popularno- roz· 
r y wkowy. 8.00 „Błękitna sztare. 
ta " 8 25 Koncert muzy~ł p0pu· 
larnej 9 OO Audycja dla dzieci 
pt VII Wyścig Pokoju 12.10 
„Ze śpiewników Moniuszki". 
12.25 „Na swojską nutę". 12.41> 
Aurlycja dla wst. 13. lO Przegląd 
prasy stołeczne!. 13. 15 „Dobrzy 
są.siedzi" . 13.35 Muzyka roi.ryw· 
kowa. 13 45 Utwory nR altówk,. 
14 10 Dla klas I - 11 ~łuchow. 
14:-10 „Mlocla GwarSia" . 15'10 
Rad i()wy kurs tęzyka rooy]skle· 
go !5 20 Knncert ork. ma-ndoll· 
n l •tów ŁRPR µod dyr. Edwarda 
Cfukszy. 15 50 Audyc ~ a aktualna. 
16 OO „Pte•nl włosk i e" . 16-15 
Dla mlorlzle:t ;o s7.kolnet słuchow. 
17 OO „Z żvcia Zwl~zku Ranz•ec· 
k \e,o:o". 17 !JO P!e~n! kompozyto­
rów pnl•ldch. 17.45 „Z mikrofo­
nem p l'zez miasto I wj,eś". U:l OO 
„Ile uszyjemy z te~o tnwan1 
ubrań I sukien"? - rep z Z.,.11<~a· 
ctów Im J MarchlewskleQ'O l!l.20 
Pleśni w wyk chóru tll 40 Re­
cital sk1·z,•r>cowy. IR 00 M U7.yko 
I aktualno>\cl 19.25 Audycja 
sportowa. 19 35 Muzyka r"'O'Zryw~ 
kawa. 19110 „StO'WnlcU1k mnzyc.z. 
ny" 20 20 Reoortat lllera~l<I. 
20.40 ,.Z plo.•enką I melo<il„ 
przez świat". 21 45 Wtadnmoścl 
""ortowe 21.50 Tyd7.leń Muzyki 
Niemieckie! 22.10 Felieton. 22.20 
d. c. koncertu. 

Pracownicy pGzukiwani 
Wysoko wykw3llflkowany~l 11ewców do pro­
dukcji obuwia luksusowegczatrudnl Zanąd 
Spółdzielni Im. M. Bucz~ w Piotrkowie 
Trybunalskim, Plac Czarnhk\ego 6. Wyna· 
grodzenie wg taryfikatora 1buwla luksuso­
wego. Zgłoszenia przyimuJe)zial Personalny 
w godz. 7-12. 850 K 

Pracownika umysłowego w charakterze kal· 
kolatora warsztatowego do Działu Głównego 
MechanJka zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. St. Dubois, 
Łódź, ul. Sienkiewicza 82-84. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Personalny. 917·K 

Technika obróbki cleplneJ\ hartownika z 
długoletnią praktyką, brakan I kontrolerów 
technicznych branży metalol!J oraz sprzą· 

taczki zatrudnią natychmiast 16dzkle Zakła· 
dy Remontu Maszyn Przem~u Odzieżowe· 
go w Łodzi, ul. Jaracza 70. Z,oszenia ppzyj· 
muje Dział Personalny w godnach od 8 do 
16. 9l6·K 

Miejskie Przedslębloitwo 

Remontowo· Budowlane wOzorkoWłe 

ul. Obr. Stallngrad16, 

przyp6mina, że stosownie do chwały Ra­
dy Państwa I Rady Minisów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie z.a.żabia ! odwo 
łania załatwia dyrektor lub ,go zastępca 

w poniedziałki od 11odz. 16 d111. Jeśli w 
poniedziałek przypada dziE wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest naj liższy dzień 
powszedni tygodnia. 701 K 

ŁODZKIE ZAKŁADY PAPY 

w ł.odzl, ul. Rzgowska nr 60& 

przypominają, te stosownle do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 19:10 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łani.a załatwia dyrektor lub jego zastępcą 
we wtorki od godz. 13 do 15 Jeśli we wio· 
rek przypada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć Jest naJb!lŻszy dzień powszednl 
tygodnia. 649-K 

PABIANICKIE 
ZAKŁADY PRZEM\'Sl:.U WEł.NIANEGO 

w Pabi&nll'acb, ul. Armil Czerwonej t 
przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo· 
lil,nia załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki_ I czwartki od godz. 12 do 
14. JeśU w pomedz.iałek lub czwartek 
prZ}'llada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dz.ień powszedni 
ty~odnla. 700-K 


